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jiistycijzm Komunizmu. Prezydjum m. Krakowa przeciw rządów;.
W e w szystkich k ra jach  E uropy  i poza 

E uropą ciągle jeszcze ą itu a M e ra  je s t za­
gadnienie komunizm u. Bo wszędzie da ją  się 
odczuw ać jego niebezpieczne n a  m asy w pły­
wy. Rzecz jed n ak  szczególna —  zw raca 
uw agę ks. du Passage —  w każdym  k ra ju  
w ystępuje kom unizm  w  innej szacie i  pod 
innem i hasłam i.

W  tych  w łaśnie dniach za jął się kom u­
n istyczną p ropagandą we F ran c ji p. Co ty  
n a  łam ach paryskiego „Figara.**. R ów no­
cześnie inne pism a francuskie p iszą o niej. 
Ze w szystkich zaś tych artyku łów  w ynika, 
że kom unizm  francuski usiłuje oddziaływa d 
n a  m asy p rzy  pom ocy sw oistej jak b y  re- 
ligji. Może to  brzmi obco dla naszego ucha, 
nie m niej jeumak w arto  zarejestrow ać, co 
niedaw no w  dw utygodn iku  „N ouvelles reli- 
gieuses" stw ierdzono, iż

„komunizm ma swój specyficzny  
„mistycyzm religijny*4 i przy jego 
pomocy wywiera wpływ na masy*4.

..M istycyzm1' ten  swojego rodzaju  je s t nie 
czem innem, ja k  w yciągnięciem  osta tecz­
nych konsekw encyj z system u M arksa, 
z jego mianowicie „m aterjalizm u dziejowe- 
go“ . S ku tk iem , tego  m asy robotnicze fran ­
cuskiego socjalizm u, dotąd- obce m arksi­
zmowi, a  hołdujące rew olucyjnem u syndy- 
kalizm ow i bez określonego ostatecznego 
celu, oddają się pod w pływ  w  Niemczech 
w ytw orzonego k ierunku  społecznego M ar­
ksa i jego antyspołecznej n a  w skroś filozo- 
fji życia. J e s t  to  napm ód m istycyzm  n e ­
gacji. Zw alcza się w szystkie pojęcia i  za­
sady  „św iata  burżua zvjnego“ , jak : Bóg, 
naród, rodzina, w łasność, p a ń s tw o .. .  Są 
w nim  także i  pozvtyw ne hasła : —  gospo­
dark a  w spólna, d y k ta tu ra  p ro le ta r ja tu .. .

T a k  we F rancji! A gdzieindziej?
Nie u lega w ątpliw ości, że k ażdy  kom u­

nizm, w jakim kolw iek byłby  k ra ju , w szę­
dzie z sobą wnosi ten  m arksow sir ,.m i. 
stycyzm** m ate rja lizm u .. . .  T rzeba jednak  
stw ierdzić, że nie wszędzie w ystępuję z mm 
ta k  w yraźnie i ta k  zdecydow anie, ja k  we 
Francji. W  społeczeństw ach, k tó rych  m asy 
robotnicze m ają jeszcze pew ne religijno- 
m oralne przekonania , komunizm ukryw a 
sw oją „filozofję**, a  n a  p ierw szy plan  wy-' 
suwa h asła  z praktycznego zaczerpnięte ży­
cia: hasła  ekonom iczne lub  polityczne. N a 
B ałkanach kom unizm  identyfiku je  się z p ro ­
pagandą „federacji bałkańskiej*', —  w P o l­
sce z „wyzwoleniem  m niejszości narodo- 
■vych“ , —  w  Niemczech z „w alką społecz­
n ą  p ro le ta rja tu " , —  w  Auglji z „w alką p rz e ­
ciw im perializm owi W. B rj tan ji"  i z „w al­
k ą  o d y k ta tu rę  k lasy  robotniczej". S tracił- 
h r  bowiem z pew nością w ielu ze swoich 
dzisiejszych zw olenników, gdyby  bez żena­
dy o dkry ł praw dziw e filozoficzno-m oralne 
swoje oblicze, —  gdyby  pow iedział to , co 
we F rancji niedaw no oświadczył Suwarin 
robotnikom :

„Naszym największym wrogiem  
iest chrześcijaństwo'4. . . .

A więc nie „kapitalizm ", nie „im perja- 
.izm‘‘, nie „faszyzm ", nie „m ienszewizm", 
■lie —  chrześcijaństw o!

P rzy taczając  te  i tym  podobne oświadcze­
nia, rob ią  ,.Nouvelles relig ieuses" uw agę, że 
francuski komunizm d ostra ja  się do tego 
ujęcia. P opulam em  w jego kolach hasłem 

jję&t: „zamach na niebo*4 — oępienie w szel­

kiej religji w  m asach robotniczych. T ak ą  
zresztą receptę zaordynow ał „chorem u p ro ­
le ta ria tow i1' M arks przód kilkudziesięciu 
jeszcze la ty , k ied y  w  „Kapitale** pisał, że 

,/e lig ja  jest opjum dla ludu44.
W ynikają  stąd pew ne w niosk’, zw łasz­

cza w nioski o zw alczaniu  komunizmu.
Po ogłoszeniu w yniku  w yborów  w pew ­

nym  okręgu robotniczym , k ied y  się p o k a­
zało, że lis ta  socjalistyczna skupiła w ięcej 
głosów, niż lis ta  kom unistyczna, m ożna 
było w części naszej p rasy  skonstatow ać 
pewną satysfakcję  z pow odu tak iego  s ta ­
nu rzeczy.

„C hw ała Bogu —  czytało  się m ;ę- 
dzy w ierszam i —  że P. P . S. jeszcze 
przecież rozpoiządza dużym  napły­
wem n a  masy**.

K rótkow zroczność i powierzchowne n a ­
stro je  dyk tow ały  te  w y ra z y .. .  T rzeba być 
ślepym, by nie w idzieć, że socjalizm różni 
się od kom unizm u ty lko  siłą  natężenia 
w dążeniu do ostatecznego celu, k tó ry  im 
jest w spólnym , — . do „państw a socjalistycz- 
nego“ . Nie różni się zaś program em ! Czy­
teln ika  p rasy  socjalistycznej uderza  fak t, 
że ta  p rasa  a taku je  i zw alcza m etody  ty lko  
bolszewizmu rosyjskiego, a  nie jego isto tne 
zasady.

Jest więc śmieszną nadzieja pewnych 
kół, że się masy robotnicze uratują przed 
bclszewlzmem, gd y  się trzymają u nas P. 
P. S -e jI . . .  Co chw ilę zresztą  słyszy się, 
że nie sam e jednostk i, ale całe związiki ro­
botnicze (jak  np. niedaw no na  teren ie  k r a ­
kowskim ), zabierają pew nego pięknego po­
ranka  m anatld  i przenoszą się pod kom u­
nistyczne sztandary .

K to m yśli o w alce z komunizmem na­
praw dę, k to  robo tn ika  chce w yrw ać z pod 
jego w pływów, ten  m usi z tego  sobie zdać 
spraw ę, że nie w y sta rczy  zabezpieczyć ro­
botnikow i ty lko  praw a słuszne p rzy  pracy, 
nie w ystarczy  dać m u ty lko  chleb, ale 
należy utw ierdzić w  nim, a czasem  naw et 
wręcz odbudow ać, św iat religji.

Kom unizm  zwalczyć może ten  ty lko  k ie ­
runek  społeczny, k tó ry  jego „filozofji" ży ­
ciowej przeciws+awia chrześcijańską filozo- 
tję życia. Dość więc chyba jasnem  jest, że 
nie może tu  w  rachubę wchodzić socjalizm.

W. Z.

Bez programu
jedzie polska delegacje na międzym* rodową 

konferencję ekonomiczną.
Warrzawa. (AW.) W dniu wczorajszym 

w resursie kupieckiej odlbyła się konferencja 
informacyjna praedstawiceli rządu, a  mian. 
mm. Zaleskiego i przewodniczącego delegacji 
na międzynarodową konferencję ekonomiczną 
p. Oliwica z dziennikarzami zagranicznymi, p. 
Gliwic wygłosił obszerny referat o horosko­
pach konferencji zaznaczając, że zadaniem po­
dobnych konferencyj, są nic lylko konkretne 
rezultaty, ale także zbliżenie i ułatwienie 
współpracy narodów. P. Gliwic stwierdził, że 
na konferencję delegacja polska jedz Jo 
raczej* z materjaiem politycznym niż z progra­
mem. Program ten nasunie się w ciągu kon­
ferencji.

 oPn-----
P. MEYSZTOWICZ WYPOCZYWA.

Warszawa. (PAT.) P. minister sprawiedli­
wości Meysztowicz wyjechał dnia 14 bm. na 
kilkudniowy wypoczynek sv iąteczny na po­
morze.

W „Nowej Reformie" znajdujemy „.małe 
wyjaśmemie" w związku % onegdnjszem : aszem 
sprawozdaniem z obrad Rady miejskiej, w któ  
rem podaliśmy parę słów z przemówienia jed­
nego z wiceprezydentów, osko krytykującego 
oezp1 anowosó w rządzie i brak bladego nawet 
pojęcia o załatwianiu spraw. Autor wyjaśnie­
nia — jak  łatwo domyśleć się z łona prezy­
djum pochodzący — z nielada tupetem oświad­
cza, że „całej tej hisrorji nie było, że żaden 
z wiceprezydentów nie krytykował rządu ani 
ostro ani łagodnie, że całkiem nie zajmował 
się barwą pojęć jakie o sprawach publicznych 
rząd posiada**.

Niewiadomo czemu się właściwie bardziej 
dziwić: czy bezgranicznej naiwności autora te­
go zaprzeczenia, czy też odwadze jego... mija­
nia się z prawdą. Nie sądzi bowiem chyłos. eza- 
i own° prezydjum miasta, że nie słyszała tych 
słów Rada miejska — wprawdzie stara już, ale 
jeszcze nie całkiem głucha, że nie słyszeli tego 
dziennikarze ani urzędnicy magistratu obecni 
na posiedzeniu. Kilkudziesięciu ludzi posądzać 
o... głuchotę jest trochę ryzykowną rzeczą, a li­
czyć na to  — naiwnością nie licującą z powagą 
piastowanego urzędu.

Z nasz-ego sprawozdania z poniedziałkowe­
go posiedzenia Rady miejskiej nie mamy ani 
słowa do cofnięcia. CiągTieni natomiast za ję­
zyk możemy jo tylko uzupełnić dalszemi szcze­
gółami i stwierdzamy, że wiceprezydent mias4" 
dr. Ludwik scuneitter składając e r  praesidio na 
żądanie Pady m. sprawozdanie i  prz-biegt au­
diencji u pana mintetia oświaty Dc kruckiego, 
która to  audjencja miała miejsce w Krakowie 
w ub. niedzielę, oświadczył m. in.: , tam w rzą-

Warszawa, (AW.) Dzisiejsza .,Rzecz,nospo-< 
lita" potwierdza od siebie pugłcckę o podanej 
wczoraj przez „Robotnika" wiadomości o ma­
jącej jakoby nastąpić dymisji min. Miedziń- 
skiego, z którego rozporządzenia wprowadzo­
ne ziostaly liczniki telefoniczne, z 'Ktem nie so  
licTaryżuje się większość ministrów gabinetu 
marszałka Piłsudskiego.

 ooo------

Licznikowe rozporządzenie
jeszcze nie zyskało mocy prawnej.

Warszait.a. (AW.) Dotychczat jeszcze ża­
dne z pism urzędowych jak również i „Moni­
to r Polski” nie ogłosiły ,-azpcrządzerua Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów, wprowadzającego 
zasadę liczników przy korzystaniu z telefoni-

Genewa. (PAT). W komisji przygotowaw­
czej konferencji rozbrojeniowej wznowiono roz­
prawę nad kwestją lotnictwa cywilnego. Frzv 
jęto w pierwszem czytaniu przy zastrzeżeniu 
Argentyny i Niemiec propozycję francuską 
uznającą prawo określenia sil zbrojeń powietrz­
nych w zależności od stanu lotnictwa w krajach 
sąsiednich. Przyjęto propozycję delegata Ru- 
munji uzupełnioną przez delegata Stanów Zje­
dnoczonych w sprawie opublikowania dość 
płatowców cywilnych będących w ruchu, 
Rozpoczęto dyskusję nad kontrolą w sprawie 
wykonywania konwencji o ograniczeniu zbro­
jeń. Gibson odrzuca wszelką kontrolę, uznaje 
jedynie zasadę dobrej wiary wobec kontrahen­
tów’, niemniej jednak nie sprzeciwia się kontroli 
utrzymywane* w duchu paktu Ligi i sprawowa. 
nej przez członków Ligi. Paul Boncour podkre­
ślił, że postępy w dziedzinie rozbrojenia zwią­
zane są z postępem w zakresie bezpieczeństwa. 
Mówca rozwijał amerykańską ideę sprawowa­
nia kontroli tylko prze?, członków Lig: na pod­
stawie art. 8 paktu. _

W dyskusji uczestniczył pułk. Kasprzy cki 
stwierdzając, że przy obecnym stam e bezpie-

ńzle jest berplanc ość i bezhołowie! Nie mają 
białego pojęcia o t jn  jak sprawy załatwiać!44
Rozemocjouowany swemi słowy wiceprezydent 
tak  dalece dobierał „barwy swych pojęć", że 
aż użył określenia „białe" pojęcie miast używa­
nego powszechnie w takich wypadkach sło­
nego".

Z całego „wyjaśnienia" „Nowej Reformy* 
wychodzi tylko na wierzch tchórzostwo kole­
gów p. dra Schneidra. Złośliwi d  jego koledzy, 
nie mając cywilnej odwagi do obrony słusznego 
zresztą wystąpienia członka tetroż prezydium— 
zmuszają nas do wymienienia jego nazwiska 
i wystawiają temsamem na sztych dra Schned- 
dra jako tego, który odnośne przemówienie 
wygło* ił. Od lojalnych kolegów spodziewałby 
się należało raczej solidarnego wystąpienia 
a nie tchórzliwej ucieczki. Temwięcej musi na* 
to dziwić, że tymsamym kolegom p. ^chnddra 
nie brak odwagi i tupetu, gdy choazi > wystą­
pienia na wewnątrz — wobec Rady miejskiej.

W świetle tego faktu dopiero staje się ja* 
snem, że jeżeli Prezydjum m. tak  tchórzliwe 
zajmuje stanowisko i w innych sprawach — 
głos jTgo nie może być poważnie przez rząd 
brany pod uwagę,

Niewątpliwie znajdą się członkowie Rady 
miejskiej, ‘ którzy w dalszej dyskusji budżeto­
wej należycie oświetlą to tchórzliwe tłumacze­
nie się niektórych członków Prezydjum m. na 
łamack „Nowej Reformy". Ludność natomiast 
miasta oceni jak należy co sądzić o tafeiem Pre­
zydium, któremu brak odwagi do wzięcia na 
siebie odpowiedzialności za oświadczenia pu­
blicznie na Radzie m. składane,

czraego abonamentu w Warszawie i Lodzi. Jak  
wiadomo, rozporządzenie, które nie zostało 
ogłoszone, nie może zyskać mocy prawnej.

  oOo------

Pierwszy proces T. A. S. T. y.
°o  nim jeszcze około 40.000 procesów!

Warszawa. (Tel. wł.) Skandal liczników te* 
lefcnicznych przybiera coraz większe rozmiary. 
Pisma tutejsze przynoszą wiadomość, jakoby 
P. A  S. T. zamierzali obok liczników wprowa­
dzić jeszcze ograniczenie czasu rozmów od 1-go 
sierpnia 1927.

Do Sądu Pokoju VI okręg” w Warszawie 
wpłynęła pierwsza skarga przeciw „Paście". 
Proces odbędzie się 28 bm. Podobnych skarg 
ma wpłynąć około czterdziestu tysięcy.

ozeństwa zobowiązanie do ograniczenia zbro­
jeń musi mieć jako prze. iwwagę polepszenie 
waiunków bezpieczeństwa niektórych panutw 
w drodze ściślejszego sprecyzowania odnośnych 
artykułów paktu i dalszych regionalnych umów 
gwarancyjnych. Pułk. Kasprzycki wita z zado­
woleniem przemówienie przedstawiciela francu­
skiego pozwalające sądzić, że pogiąć ten jest 
podzielany przez całą Francję, Delegat ponow­
nie ^twierdza konieczność wszechstr umego 
omówienia sprawy bezpieczeństwa przed ustalę 
niem ostatecznego tekstn konwencji. Mówca 
podkreślił trudności wypowiedziane co do kom­
pleksu szczegółów dotyczących kontroli zbro­
jeń. a to  wobec pozostawienia w zawieszeniu 
tylu zagadnień zasadniczych. Polska popiera 
ideę kontroli, zastrzegając sobie jednak prawo 
wypowiedzieć się ostatecznie co do formy i t.po 
sobu kontroli, oraz zaleceń francusko-amerykań 
skich przy drugiem czytaniu projektu. Pułk. 
Kasprzycki podkreślił, że sprawę bezpieczeń­
stwa wysuwa na czoło, przed innemi sprawami 
i stwierdza, że koniec,znem jest, aby sprawa 
Lezpieczerstwa traktowaną była równolegle 
z kwestją rozbrojenia.

Stanowisko m in .M ierizM iego naprawdę zachwiane.

Targi nad rozbrojeniem.
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List otwarty do Marszałków Sejmu i Senatu
w sprawie gen. Tadeusza Rozwadowskiego.

General broni, obrońca Lwowa, szef misyj wojskowymi pierwszorzędnej wagi i uznał dal- 
wojdbowych w Paryżu, szef sztabu generalnego 
w wojnie bolszewickiej, organizatoT i współ-

0 czcm piszą inni?...
Eksperyment wyborczy w Warszawla.

„Głos C odzienny" bardzo k ry tycznie  
ocenia „sanatorów  m oralnych", gotujących 
się do w yborów  w  W arszaw ie.

„Widzieliśmy już pierwszą odezwę przed­
wyborczą tego obozu: stwierdza ona z cala 
rozbrajającą otwartością, że ani programu 
nie formułuje, ani znanych na/zrwiśk nie da. 
Słyszeliśmy już pierwszy ich wiec przedwy­
borczy: tromtadracja, faszyzm i zuchwała 
pewność siebie. Czytujemy codziennie ..Głos 
Prawdy": tapet, deklamacja, patos i — 
pustka.

A mimo to: oni to właśnie i dla siebie 
robią te  wybory.

Chodzi poprostu o żywy eksperyment,
0 próbę generalną nastrojów".
Nigdzie do tychczas nie dały  w ybory

„sanacji m oralnej" zw ycięstw a.

Z prasy ludowej.
„Zbaw ca Polski".

Tygodniki ludow e p rzynosrj. już u ro ­
czyste a rty k u ły  św iąteczne. W  ąk im  w łaś­
nie arty k u le  w  ..Przyjacielu ^ u d u "  p. S ta- 
piński pozw ala sobie n a  n iesłychane po­
rów nania:

„Tysiąo la t i nasz polski naród wie już, 
do czego doprowadzili w Jerozolimie fary­
zeusze i arcykapłani i jaką karę poniósł 
naród żydowski za to, że im w zaślepieniu 
nieostrożny zawierzył. A jednak czy duto 
dotychczas skorzystał nasz polski naród 
t  tej nauki? Ozy niema już między nami 
takich „faryzeuszów i arcykapłanów", k tó­
rzy się wysilają, aby przeszkodzić Zbawcy 
Polski w jego dążeniach do uszczęśliwienia 
całego n a rodu? ... A ileż to  jeszcze ludu 
polskiego słucha zdradzieckich podszeptów 
przeciw marszałkowi Piłsudskiemu-"

* Pos. W itos o dorobku „Piasta".
W  „ P a ś c ie "  pos. W itos w yraża  zado ­

w olenie t  w yników , osiągniętych przez 
W S. E.

„Mamy wzrastające z dnia na dzieS zro­
zumienie naszej idei ludowej, powiększające 
się kadry organizacyjne we wszystkich 
zakątkach naszego państwa.

Mamy wielu nowych, wytrwałyoK bojo­
wników, których walka tylko hartuje i za­
chęca do .ciężkiej, znojnej pracy.

Prysły wszelkie próby rozstroju i rozbi­
cia, jakie próbowano z różnych stron wpro­
wadzić w nasze szeregi, ozy to zapomocą 
obietnio ponętnych, czy gróźb i nacisku, 
czy to oszczerstw i  kalumnij rzucanych, 
tzy nawet wstrętnej prowokacji".

Kłótnia w prasie sanacyjnej.
Spraw a liczników  w  W arszaw ie i E odri 

W yrasta w w ielką aferę  polityczną. K to wie, 
czy  nie w yw oła zm ian w  rządzie.

1 „Głos P raw d y " w ystąp ił w reszcie prze­
ciw ko licznikom , w prow adzonym  przez p. 
min. M iedzińskiego, b. red ak to ra  „Głosu 
P raw dy". „K urjer P o ranny" zauw ażył, że 
je s t to  w ystąpienie spóźnione. To wywołało 
w ybuch gniew u „G łosu P raw dy". P. Stpi- 
ezyński zaatakow ał niezw ykle ostro p. F ry - 
zego, w łaściciela „K uriera  Porannego". Nie 
je s t godziwe, pisze p. S tpiczyóski. by  berło 
wodzów w  w alce o liczniki chw ytali

„cyniczni dorobkiewicze gazeciarscy, żeru­
jący na najniższych instynktach ulicy, wol­
ni od balastu jakichkolwiek ideałów i dą­
żeń szlachetnych, traktujący społeczeństwo 
jako tereny eksploatacyjne, owi filozofowie, 
dla których złoto płynie w rynsztoku —
1 by z podniecania protestu apinji najohyd­
niejszą brudną demagogją czynili sobie spo­
sób poprawienia swych interesów".
P. Fryzę, oświadcza dalej p. Stpiczynski* 

dobrze zarab iał na reprezentow aniu przez 
d ługi czas piłsudc-zYzny. Ponadto  ma

„osobiste długi wdzięczności względem Mie­
dzińskiego. któremu przez długi czas za­
wdzięczał bogactwo informacyj politycznych 
swych przedsiębiorstw".
P. F ryzę niezaw odnie nie pozostanie 

dłużnym, w  odpowiedzi i napisze coś 
o „Głosie P raw dy".

Ja k iż  to  chaos i zam ęt w tym  obozie 
,„sanacji m oralnej"! W ojna w szystkich p rze­
ciw  wwwstfcim. Tle nienawiści, fałszu i brndu!

twórca zwycięstwa pod Warazawą, dowódca 
wojsk wiernych złożonej przysiędze w czasie 
wypadków majowych, żołnierz i obywatel, któ­
rego imię z wdzięcznością i czcią wymawiane 
było przez cały naród, Tadeusz Rozwadowski 
przebywa od dziesięciu miesięcy w więzieniu 
śledcaem, oskarżony publicznie o nadużycia 
i bezczeszczony w bezkarnie puszczonej w obieg 
broszur co zatytułowanej; „Zbrodniarze".

Od dziesięciu więc miesięcy wlecze się spra­
wa nie generała Rozwadowskiego, ale godności 
narodu, który chce i musi wiedzieć, czy w naj­
groźniejszych dla Ojczyzny chwilach oddawał 
swoje loey i życie swoich walecznych synów 
w ręce żbrukane, czy też dzieje się straszliwa 
krzywda, ^wymagająca doraźnego, jawnego 
i pełnego zadośćuczynienia.

W gTudniu 1926 r. Sąd wojskowy orzekł, 
że niema powodu do dalszego aresztu śledcze­
go, jednak prokurator zasłonił się względami

HI. Z dotychczasowych wywodów wynika, 
że dla kierownika w parafji Akcją kato lkką 
z chwilą założenia Ligi wyrośnie cała wiązanka 
zadań i trudów..., które jednak opłacą się, gdyż 
jest to praca dla ObrystusadLróla.

Najwięcej obaw i zastrzeżeń pochodzi stąd, 
że z  Ligą przybędzie jeszcze jedna organizacja 
do innych, ewentualnie już istniejących, z któ- 
remi wielokrotnie jest tyle kłopotu. Obawa ta 
płynie s lęku przed możliwością przeładowania 
naszego życia zbiorowego pierwiastkiem orga­
nizacyjnym, który pochłania ponoć za wielo 
anergji, mogącej być użytą z większym skut­
kiem na pracę pogłębiającą nasze życie reli­
gijne; podobno też ten przerost czynnika orga­
nizacyjnego w naszem jeszcze dość prymityw- 
nem pod tym względem społeczeństwie grozi 
upośledzeniem i rozbiciem życia rodzinnego, 
które wszak jest najlepszą i nicizem nie dającą 
się zastąpić formą organizacji. Zdaje się jednak, 
że obawa taka wychodzi z nie zupełnie słuszne­
go założenia, jakoby u nas wogóle organizacyj 
było już dosyć, bo są tacy, którzy mówią, że 
właśnie jest ich jeszcze za mało. Zresztą Liga 
katolicka, gdy należycie i mądrze ustosunkuje 
swoje stanowisko wobec dotychczasowych or­
ganizacyj, albo nawet wobec przyszłych, nie 
będzie musiała nosić na sobie, piętna czegoś no­
wego i jakiegoś abytniogo „plus", lecz będzie 
mogła występować w  roli czynnika, regulujące­
go, jednoczącego, jeżeli już nie kierującego.

W praktyce donioślejsze skutki może mieć 
obawa, żeby Liga katolicka nie przerodziła się 
w jeszcze jedno bractwo. Obawę tę podzielam 
i ja  również, choć tylko w podświadomości, bo 
gdybym został zainterpelowany, dlaczego ją  ży­
wię, to nie umiałbym dać odpowiedzi, będąc 
„homo rudis" w pracy duszpasterskiej parafjal- 
n-ej. Mamo to  zdaje mi się. te  „niebezpieczeń­
stwo" to da się uchylić, jeżeli się Ligę zbuduje 
zasadniczo na podstawach, nakreślonych jej 
przez Ojca św. W tej sprawie zresztą do obrad 
nad szczegółami organizacyjnemi Ligi powinni- 
by być zawezwani w większej niż dotąd mierze 
czynni duszpasterze, których głos jako podykto 
wany doświadczeniem tydowem, może znacznie 
zaważyć na szali rozważań, bo dopiero, gdy 
z tearją skojarzy się życie, można przystąpić 
do owocnego działania.

Niedawno wypowiedziano zdanie, że Liga 
katolicka powinna się stać placówką społeczną- 
J  s t  to  określenie zanadto ogólnikowe, żeby je 
wolno było przyjąć bez zastrzeżeń, bo są pla­
cówki społeczne i „społeczne". W jakiem znaczę 
niu Liga mogłaby być uważana za placówkę 
społeczną, może najlepiej okaże się ze słów, 
których niedawno użył Ojciec św. w rozmowie 
z generałem Castelnau, prezydentem Akcji ka­
tolickiej we Francji pod nazwą: „Federation
aationale Catholiąue de France": „Istota i cel 
Akcji katolickiej — są słowa Papieża — we 
wszystkich krajach są te same, choć u rozmai­
tych narodów i pod wpływem różnych potrzeb 
przybierają one raz taką, to  znowu inną formę. 
Celem tego wielkodusznego ruchu katolików 
świeckich, uczestniczących w apostolacie Ko­
ścioła i jego Najwyższego Pasterza, jest roz­
szerzanie Chrystusowego królowania, jest urze­
czywistnianie onego dobra powszechnego, z któ 
rego wywodzą swoje prawa i obowiązki osoby 
przyrodzone i prawne, czyli: niezależność, su- 
weflmnośó i odpowiedzialność. Praca Akcji ka 
tolickiej jest pracą społeczną., gdyż bezustannie

szy areszt za konieczny.
Uznając tajemniczość sprawy, rczdźwięk 

w orzeczeniach miarodajnych, wreszcie nieby­
wałe przeciąganie śledztwa za czynniki w naj­
wyższym stopniu demoralizujące opinję publicz­
ną i podkopujące powagę władz państwowych, 
my niżej podpisani domagamy się jak najszyb­
szego wygotowania aktu oskarżenia przeciw 
gen. Rozwadowskiemu, w każdym zaś razie 
uwolnienia generała, który może i clieo odpo­
wiadać z wolnej stopy.

'  Kraków, w marcu 1927 r.
Powyższy list wysłany został dzisiaj z Kra­

kowa do Marszałków Sejmu i Senatu. Podpi­
sany został przoz Związki Hallerczyków z gen. 
Józefem Hallerem na czele, przez 20 stowarzy­
szeń i kilka tysięcy obywateli z Krakowa, Po 
znania i Lublina (Lwów już przedtem wystąpił 
z analogiczną akcją). Wśród podpisów znajdują 
się nazwiska dwóch księży biskupów, prezesa 
Akad. Umiej., senatorów i posłów, przedstawi­
cieli duchowieństwa, profesorów uniwersytetów 
i wybitnych obywateli ze wszystkich warstw

wykonywa ona praktyczne dzieło religijne i kul 
turalne, które ujęte jest w ramy chrześcijańskie­
go pojęcia o narodzie i państwie, o moralności 
i sprawiedliwości, o pracy i bogactwie i ma 
utrwalać podstawy cywilnego państwa. Przy 
tern wszystldem Akcja katolicka stoi ponad 
i poza wszelkiemi partjami politycznomi. Poli­
tyka Akcji katolickiej nie jest polityką inną 
od polityki Chrystusa Pana. Do szczegółowych 
zaś zadań Akcji katolickiej we wszystkich kra 
jach należą takie sprawy, jak: rozbudzanie, pod 
trzymywanie i przywracanio czci dla osobowo­
ści ludizkiej, miłości w stosunkach obywatel­
skich, nietykalności i świętości rodziny, religji 
jako istotnej części składowej nauczania, chrze­
ścijańskiego umiani i chrześcijańskiej wstydli- 
wości w obyczajach".

Możo nie będzie mi to poczytane za coś nie­
godnego słów Ojca św., jeżeli tuż po ich przy­
toczeniu na zakończenie dodam dzisiaj wyczy­
tane w „Dzwonie Niedzielnym" nader trafne 
słowa „nauczycielki wiejskiej": „Trzeba nam
czuwać, wziąć się za ręce i działać, by nieprzy­
jaciel nie dokonał swego zamiaru. Niechaj te 
trzy instytucje, które wychowują dziatwę: ro ­
dzice, Kościół i szkoła, staną w dzisiejsz-j groź 
ncj chwili na baczność. Niech Liga katol. w ka­
żdej wsi się zawiąże i niech nie śpi spokojnie, 
ale wciąż działa, zbierając wiece, podpisy, pro­
testy przeciw zakusom szatańskim na szkołę. 
Wszystkie Ligi razem niech się jednoczą, bo 
chwila nadeszła dla nich, by pokazały, ezem 
być dla kraju mogą i powinny: ligą obrony 
Kościoła i kraju zawsze i wszędzie, ale przede- 
wszystkiem na placówce szkoły". '

Złote te  zaiste słowa dowodzą pTawdy, żc 
sercem dobrem i umysłem chętnym niejeden 
łatwiej i leipiej zrozumie niejedną rzec®, nad 
którą sobie niepotrzebnie długo suszą głowy 
„uczeni w piśmiech".

X, Dr Jan  Korzonkiewicz.

Rozwój turystyki  w  Polsce
r

Nareszcie doczekaliśmy się turystyki pol­
skiej, w ogólnopaństrwowem i europejskiem 
tego słowa znaczeniu, przynajmniej na papie­
rze. W dniu 2 kwietnia br. w Warszawie zaini­
cjowanym został Związek Towarzystw Tury­
stycznych, co powitać należy bez zastrżeżeń 
i z calem uznaniem. Referatów na tym zjeź- 
dzie było dużo i dyskutowano nad niemi nie­
mało, ale koniec końcem skończyło się wszyst­
ko bez konkretnych rezultatów, a to z przy­
czyny całkiem niedwuznacznej. Pirawue wszyst­
kie turystyką zainteresowane czynniki samenie 
wiedzą ezogo chcą, bo chcą wszystko, albo 
nic- zą dużo jest teorji, a za mało rąk. Inicja­
torom zjazdu przyświecała myśl rozdziału pra­
cy i kompetencji pomiędzy rozmaite, turysty­
ką zainteresowane sfery, myśl niezawodnie 
zdrowa, chociaż jeszcze więcej wyszłoby na 
zdrowie polskiej turystyce, gdyby każdy z mia­
rodajnych czynników robił, co mu się żywnie 
podoba, niechby tylko robił. Tymczasem pra­
wie wszędzie myśli się tylko o tytułach i zie­
lonym stoliku, dyskutuje nad. nazwami, kom­
petencjami poszczególnych towarzystw, ale 
z jakąś realną, propozycją, któraby popchnęła 
polską turystykę przynajmniej na krok na­
przód — nikt nie występuje. Prawie wszyst­

kich pozakrakowBkick delegatów martwiło na­
zwisko p o lsk iego  Zwiąskiu Turystycznego1’ 
w Krakowie. Mniejsza o to co tern Związek 
czyni, ważniejsze dla nich, by zmieniło swą 
nazwę. Tymczasem rzecz się mą zupełnie ina­
czej. Chyba w tym celu tylko CtwOTzono Zwią­
zek Towarzystw, by istniało centralne towa­
rzystwo, któreby stało się ośrodkiem dla kra­
ju i pośrednikiem dla Rządu i zagranicy. Wca­
le nie zależy nawet na pokrewnych sobie na­
zwach członków tego Związku i nie ma zasa­
dniczego znaczenia zakres ich działania, o ile 
tylko istotnie będą działać i pozostaną między 
sobą w styczności, właśnie za pomocą Central­
nego Związku. W obecnej chwili zadaniem 
Centralnego Związku może być tylko rola po­
licjanta,, czuwającego nad normalnością i bez­
pieczeństwem ruchu turystycznego, zwłaszcza 
w miejscach krzyżowania się, jakiem! są K ra­
ków, Warszawa, Poznań etc. Krzyżowanie 
wzajemnych dróg nic nie zaszkodzi, ale ktoś 
musi nad tem czuwać, by komunikacja odby­
wała się gładko, by nie było zderzeń i rucb był 
prawidłowy.

0  tem wszystkicm jednak na Zjeździe pra­
wie .nie było mowy, przeciwnie, główny orga­
nizator Zjazdu Polskie Towarzystwo Tatrzań­
skie chce mieć monopol, swoje wyłączne 
i własne drogi, bv broń Boże nikt nie odwa­
żył się w sferze jego wpływów wybudować 
jakiegoś schroniska; członkowie Turing Klubu 
nie um ają za turystę „profesjonalisty", a cały 
przemysł turystyczny otoczyliby najchętniej 
•murem duńskim. Jeszcze się nie rozpoczęły 
obrady, a już groziła noworodkowi Centralne­
go Związku śmierć z powodu zastrzeżenia To­
warzystwa Krajoznawczego, o ile nie będzie 
figurowało w tytule Centralnego Związku. Nie 
mniej charakterystycznem jest, że tylko dzięki 
osobistemu prestigeW i prof. dr. Korczyńskie­
go Polskie Towarzystwo Balneologiczne do­
puszczeniom zostało w skład członków założy­
cieli. Należy powitać z jak najwięfezem uzna­
niem każdą inicjatywę dla propagandy na­
szych uzdrowisk i oby tylko sprawdziły się 
pogłoski o zamierzonej pod tym wizględem pra­
cy ze strony światowego biura Cooka.

1 skończył się Zjazd, bardzo ważny pod 
względem organizacyjnym, alo mało znaczący 
w sensie praktycznym, o ile zakres działania 
Centralnego Związku Tow-arzystw Turystycz­
nych nio ogrąniczy się<do roli obserwatora 
i regulatora.

Tymczasem jednak powinny pamiętać 
wszystkie zainteresowane sfery, że Europa 
wraca powoli do normy przedwojennej, i że 
przemysł turystyczno-zeLrojowy całego .świa­
ta  zwalcza świadomie naszą Ojczyznę, która 
nie może się obejść be.z turystyki, togo ważne­
go czynnika kulturalnego i ekonomicznego. 
Trzeba sobie uświadomić, żo w Szwajcarji, tem 
sanatorjum świata, przewieziono kolejami 101 
miljouów podróżnych zeszłego roku, że w sa­
mym Wiedniu pozostawiło swe grosze w ze- 
szłym rolcu 559.095 cudzoziemców, z czego 
Polaków 17.495, że w Paryżu zeszłego roku 
było stałych obeowalutowych ponad mil jon, 
zaś Czechosłowację zwiedziło 203.781 obcokra­
jowców, a samą małą Bawarję 3,429.000, nie 
mówiąc już o Niemczech, gdzie sam zimowy 
ruch turystyczny 1926/27 podniósł się o 100%. 
Prawdziwe przerażenie musi ogarnąć każdego 
rzetelnego Pol alt a, gdy porówna w pierwszem 
lepszem biurze podróży całe góry prospektów 
reklamowych zagranicy z naszą dosłowną go- 
lizną na tem polu. Niemniej zawstydzająco 
wygląda porównanie statystyki wyjeżdżają­
cych zagranicę i kształcących się zagranicą 
u nas i gdzieindziej. Chiński mur paszportów 
je st,.jak  wiadomo fikcją o tyle, że ci, którzy 
sobie na wyjazd pozwolić mogą, ulgowy pa­
szport otrzymują; uniemożliwia on tylko tym 
wyjazd, których fikcyjna wysokość paszportu 
*od turystyki wogóle odstręcza., a takich warto­
ściowych turystów pozostaje w kraju 90% 
i .czuje do Ojozyzny słuszny żal, wskutek cze­
go nie Jraterosuje się również i krajoznaw­
stwem.

Zimowa zbliża się główny sezon turysty­
czny, a Kraków jako główny ośrodek ruchu 
turystycznego w Polsce wogóle powinien 
uezymić wszystko, by z jednej strony obywate­
lom swym umożliwić wyjazdy poza mury mia­
sta, a ściągnąć jak najwięcej obcych do pod­
wawelskiego grodu. Przed Polskim Związkiem 
Turystycznym w Krakowie stoją wielkie za­
dania, właśnie wsfcuitek założenia Centralne­
go Związku i wzmożonej konkurencji.

H. Gralski.

Z Przemyśla.
Popis gimnastyczny Sokola. W sprawie 

ustaw samorządowych.
f  *

Dn. 10 bm. odbył się staraniem Sokoła we 
własnej sali wieczór gimnastyczny, na który 
złożyły się ćwiczenia wolne (zlotowe), ćwicze­
nia na przyrządach i z maczugami świetlnymi. 
Ćwiczenia pod kierownictwom naczelnika Kar- 
wańskiego wypadły bardzo efektownie. Ćwiczą­
cych był pokaźny zastęp złożony przeważnie

Do „Akcji Katolickiej" przez Ligę Katolicką
LIGA KATOLICKA W PRAKTYCE.
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Biuro Piszczany śle Polski — Cieszyn.

z młodzieży rękodzielniczej. Sala była zapełnio­
na prawie sam" młodzieżą, ze starszych przy­
było kilkunastu członków Sokola z prezesem 
Kostrzewoidiu. Popis ten byl dla młodzieży wiol 
ką abrąkcją a jeszcze większą zachętą do ćwi­
czeń gimnastycznych i do zaciągu w szeregi So 
koła. Gdy bowiem po wojnie szeregi Sokole, 
słożcne przeważnie zo starszych poczęły rzed­
nąć a młodzież ra n  iła się do piłki nożnej, upu 
stoszaiy chwilowo 6ałe Sokoła, zwłaszcza, że 
„Strzelec11 począł ciągnąć różnemi sposobami 
tę młodzież do swych szeregów. Dziś na szczę­
ście stosunki uległy zmianie i po chwilowym 
kryzysie oczyściła się atmosfera. Na uroczy­
stość 3 Maja już stanie tych młodych 30 umun­
durowanych, również chwilowo przerwane ćwi­
czenia wojskowe z karabinami z powodu prze­
niesienia sędziego Tymińskiego — wkrótce roz­
poczną się.

Prze 1 wieczorkiem Sokolim odbyło się ze­
branie w sprawie ustaw samorządowych, na 
którem rzeczowy i przejrzysty referat w ygbrił 
poseł M. Kozłowski. Mówca przedstawiwszy ge­
nezę i całokształt ustaw samorządowych zazna­
czył, iż w Małopelsoe wschodniej, do której na­
leży Przemyśl, zaledwie 10 miast posiada więk­
szość polską., że w interesie tak Pokki jak 
i Przemyśla leży, aby Przemyśl, miasto co do 
■wielkości pierwsze po Lublinie w całej Polsce, 
a trzecie w Malooolsce miało własny statut, 
pooobnie jak inne większe miasta. Po referacie 
i dyskusji uchwalili zebrani odnieść się do ko­
misji administracyjnej w Warszawie o przyzna­
nie dla Przemyśla własnego statutu. Gez et.

Ha zteirarh Rzolital.
ARESZTOWANIE FAŁSZERZY PASZPOR­

TÓW. W Warszawie aresztowano dwóch fał­
szerzy paszportów zagranicznych, których ofia­
rą padły setki emigrantów z b- Kongresówki. 
Fałszywe paszporty trudno było rozpoznać, al­
bowiem blankiety były prawdziwe (skradzione 
w ursędach paszportowych) i tylko podpisy 
i pieczątki sfałszowane. Głównymi hersztami 
bandy fałszerzy byli Pabinowicz i Taj chor.

12 LAT SIEDZIAŁABY NIEWINNIE, 
GDYBY MORDERCĘ NIE RUSZYŁO SUMIE­
NIE. W warszawskim sądzie apelacyjnym 
toczyła się w ostatnich dniach sprawa Domi­
nika Pęcałły i Stefanji Maciejewskiej, oskarżo­
nych o zamordowanie Stanisława Maciejew­
skiego, męża Stefanji. Sąd ckr. skazał ta s  
Pęciłłę jak i Maciejewską na 12 la t ciężkiego 
więzienia. Ponieważ Maciejewska nie przyzna­
wała się do winy, sprawa poszła dio sądu ape­
lacyjnego. który Maciejewską uwolnił od wi- 
t)y, gdy PęciBo zeznał, że on sam zamordo­
wał Maciejewskiego, popadłszy z nim w sprze­
czkę. Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok sądu 
okręgowego na Pęciłlę.

ODZNACZENIE KS. POSŁA LONDZINA. 
Ks. poseł Józef Londzin, znany i zasłużony 
działacz naródowo-katoJicfci na Śląsku Cieszyń­
skim został mianowany- prałatem Ojca św. Ks. 
poseł Józef Londzin jak mało kto inny, ma 
zasługi około rozwoju sprawy narodowej 
w Cieszyńskiem.

ODECHCE IM SIĘ PODPALAĆ WŁA­
SNĄ F \BRYKĘ. Sąd okr. w Łodzi skazał na 
sześć lat więzi im a  trzech przemysłowców łódz­
kich Salomona Wojdyslawsldego, A bram a

£

Wojdysławskiegiu i Grzegorza uewinsoną 
oskarżonych o podpalanie składów firmy „Le­
win son i Wojdyuławiski’* w celu oinzyman,‘ 
polisy ubezpieczeniowej.

NOWE STAROSTWO W MOŁODECZNIE. 
Onegdaj poświęcono gmach nowego starostwa 
w Mcłodecznie, które powstało na skutek wy­
dzielenia z powiatu wfiijstóego osobnego po­
wiatu mołodeezeńsikiego.

PIORUN UDERZYŁ W RADJO, PO NIE 
WAŻ BYŁO ŻLE UZIEMIONE. Gdy podczas 
burzy słuchano w mieszkaniu pewnego- prze­
mysłowca w Stanisławowie koncertu radjowe- 
go, nagle w głośniku aparatu zabłysło oślepia­
jące światło i rozległ się huk, a po chwili spo- 
strzeźomo, że cały aoarat stoi w promieniach. 
Jak  się okazało, przyczyną eksplozji było po­
łączenie drutu 'rziemienia nie wpnor* z ziemią, 
lecz z trzewodcm od płoru a ochrona. Na szczę­
ście nikt z domowników nie miał słuchawki na 
uszach, cc też ocaliło ich od porażenia prądem 
lub utraty  shichu.

SEJM ŚLĄSKI RADZI NAD SPRAWĄ 
ULITZKT. Na posiedzeniu sejmu śląskiego roz­
patrywano sprawę wydania potła IJIitżki, cze­
go domaga się sąd na wniosek prokuratorji 
z powodu podejrzenia o nłaitfwianie dezercjr 
z wojska polsk‘ego.

90 TYSIĘCY ZŁOTYCH ZRABOWANO 
NA DWORCU KOLEJOWY?! W ŁAPACH. 
W nocy z 12 na 13 bm. nieznani sprawcy do­
konali w ^m aria  do głównej kasy kolejowej na 
stacji Łapy. Łupem włamywaczy padło około 
90 tysięcy złotych. Sprawcy włamania wypiło- 
wali crłą  tylną ścianę kasy.

<*==3 Apteka Im. Królowe] Jadwigi
M p . J ó z e f a  K o p e r s k ie g o ,  K r a k ó w , K r m e l i c k a  S

poaiaua zawa i. na składzie
preparaty radów Laboratorjum

„ R A  D “
po cenach oryginalnych

RADIUM sJfH sfe f* -‘S*
R A n i l  IM ' w roztworze do ustny*  
n m i i u m  (S WjekcIO

■ł. 1 9 *

RADIUM fiS F * "  “  ‘• f  1»-
' Są .o preparaty v wypróbowanej akn- 

tecznutci przeć* w artratyzmowi, renmatyz- 
mowi, dnie, skazie moczanowej 'gólaesnn 
-sra iemn organlziuo etc.

mą
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KĄPIEL PRZECIW OfYtOSC:

Za&n£i% n i e  m i n a
n‘"uspokoiwszy nerwów kąpielą 
Ijpwową, zaprawioną tabletkami

Ą B I E T I N
WpJyw kąpieli na cąłv usirój 
nerwowy poprosił zdumiewający.

C G P J M S
pieniąca Się kąpiel igliwiowa. 
zawierającą kwas fęglowy^wsps 

. niały środek przecie chorobom 
serca! neurastenji i reumatyzm, .

a

(zawierający joa, żelazo, sole) powodującichud- 
ciąele nieszkodliwe. Zapytajcie się lekarza:

Do nabycia

Apteka im. Królowe1 Jadwigi mag. j. mmm Kraków, ul.~Rarmelickp flL
oraz w e  «  szj sir Kich a p te k a c h , droguer.łauh, p e ifa m e rja ćh  lub prze*.
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Zamordowanie prezydenta m. Lodzi
CYNARSKIEGO.

We czwartek przedpołudniem zfostał zamor­
dowany preeydent miasta Łodzi, Cynarski. 
Według dotychczasowych wyników śledztwa 
morderstwo zostało dokonane w sposób nastę­
pujący: O godz. 11 przedtpoł. prezydent Cynar­
ski, opuścił swe mieszkanie znajdujące się na 
I. piętrze w domu przy ul. św. Andrzeja 4. Po 
chwili jeden z Lokatorów tego samego domu 
wychodzący też ze swego mieszkania usły­
szał u dołu tla tk i schodowej krzyk „złodziej, 
ratunku". — Lokator zbiegł szybko na dół 
i znalazł prezydenta Cynarskiego leżącego na 
ostatnim stopniu kładki schodowej oraz ujrzał 
jakiegoś mężczyznę szybko wybiegającego 
z klatki schodowej do bnamy diomu. Prezydent 
Cynarski otrzymał pchnięcie nożem r00^ !  
klatki piersiowej, śmierć nastąpiła natych­
miast prawdopodobnie skutkiem równo czesne­
go udam serca. Na ślad mordercy dotąd nie 
natrafiono mimo energicznych dochodzeń.

iYAłł iAWUJJY KRWSW1EMIE • SWĘDZEWE

i

De nabycia;

Apteka im. Kra??wei Jadvjigi
m \  J Ó Z E F  : K Q P £ R S X I
KRAKÓW, UL. KARMELICKA L. 9.

i we wszijslhicn aptehac..
•9 *

Z całego świata,
Przykra afepa dyrektora Y. M. G. A.

Przed kilku miesiącami zginęła w tragiczny 
sposób pielęgniarka jednego z londyńskich szpi­
tali, p. Daniels k tóra  wybrała się na wycieczkę 
do Boulogne we Fiancji w towarzystwie swo­
jej przyjaciółki p. Mac Carthy, Niedawno zna­
leziono jej zwłoki, będące już w rozkładzie, 
w V’mille pod Boulogne. Policja francuska rie  
mogła rozwikłać ciemnej zagadki śmierci p. 
Daniels, nie mogąc natrafić na żadne ślady 
Dop‘ero ogipcjanin dr. Soliman, ktć ry nrzez nie­
jaki czas mieszkał w Auglji, a  potem przeniósł 
się do Boulogne, dowiedziawszy się o znale­
zieniu zwłok p. Daniels, zgłosił na policji, że 
przed kiliku miesiącami został wezwany do do­
mu Y. M. C. A., znajdującego się pod Boulogne, 
gdzie dyrektor tej instytucji, p. Coles zapropo­
nował mu za wysokiem wynagrodzeniem pie­
niężnym dokonania na p. Daniels niedozwolonej 
operacji w obecności asystentki p. Mac Carthy. 
Dr. Soliman jednak odmówił. Po śmierci p. Da­
niels zwrócił się do Soliman" znany w Boulo­
gne Anglik Plant i zażądał od niego natychmia­
stowego wyjazdu z Boulogne. Ofiarował mu 
orŁytem 100 funtów snterlingćw. Tak Coles 
jak i Plant w yjierają się jednak zarzutów dr. 
Solimaua,

KRWAWE ŚWIĘTO GANGESU. Podczas 
uroczystości hinduskich w Hardewar panował 
taki tłok wśród tłumów cisnących się do świę­
tych wód Gangesu, że zginęło wskutek niego 
35 osób. Przyszło także z powodu tego święta 
do stkarcia z  mahometanami koło Aligawr 
w którem 250 osób zostało ciężko rannych.

CHARLIE CHAPLIN PRZENOSI SIĘ DO 
PARYŻA? Francuski „Soir“ donosi, że sławny 
artysta filmowy Charlie Ofianlin postanowił 
przenieść się z Ameryki do Francji, ponieważ 
w krainie dolara proskrybnwano jego filmy, 
a także puryUńskie stowarzyszenia poczęły go 
bojkotować. Chaplin zamyśla- osiąść w Paryżu 
i tam kontynuować dalej swoją działalność fil­
mową.

ORKIESTRA DZIECI BEZDOMNYCH.
Z Moskwy donoszą, że w Leningradzie “orga-

mfaawauo pierwszą orfdeBWęi iłzled bezdom­
nych. Zamiast dać im Jeść, każą im grać...

MIĘDZYNARODOWY KONKURS PIĘK­
NOŚCI W AMERYCE, W Galyeston (Teksas) 
odbędzie się międzyna -rod ja. y  konkurs piękno­
ści, na którym zostanie wybrana najpiękniejsza 
kobieta świata. W konkursie mają wziąć 
udział przedstawicielki wszystkich narodów. 
Z Francji. Luksemburga i Włoch wyjechały już 
przedstaiw&cdellki tych narodów do Am eryki 
K to pojedaie z Polski  nie wiadomo.

DZIEWCZYNA ZE SKÓRĄ KROKODYLA 
W miasteczku Luditz w Czechosłowacji żyje 
15-letnia dedewczyma której ciało pokryto jest 
łirkam i, podobnetni do łusek Irokodyta. 
Dziewczyna ta  odbywa obecnie w ystępy,.któ­
re przynoszą jej ojcu, właścicielowi kamieni­
cy w miasteczku Luditz, spore dochody.

ODDZIAŁ WOJSKA POD KOLAMI WOZU 
CIĘŻAROWEGO, W mieście Deseau w Niem­
czech wjechał całym pędem na maszerujący 
oddiz"ał wosjka samochód ciężarowy, raniąc 
ciężko 19 żołnierzy, z których k ib u  zaraz 
zmarło. Szofer w zamieszaniu, jakie wsku*ek 
tego wypadku powstało, zbiegł.

NAWET PRĄD ELEKTRYCZNY KRA­
DNĄ. W Be'gradzie wykryto olbrzymią kra­
dzież prądu elektryran ?go z elektrowni miej­
skiej, której dopuszczali się monterzy miej­
scy, wchodząc w układy z właścicielami d*v 
mów i zakładów przemysłowych i ii suwając 
liczniki mierzące ilość prądu.

WYBITNY PODRÓŻNIK PODBIEGUNO­
WY J. BARLE1T ZM.ARL. W Nowym Jorku 
zmarł jeden, z najwybitniejszych amerykań­
skich podróżników podbiegunowych. John 
Barlett, przeżywszy 83 la+a, Urodził się na wy­
spie Newtfoundland i roz,począł swoją kaijerę 
życiową jako łowca fok.

750 KG. ANTRACYTU Z TONNY WĘGLA 
udało się wydobyć znanemu chemikowi fran- 
antki emu AudiberPcrwi w czasie destylacji 
węgla przy tomperaturae 500 stopni Celsjusza, 
iokonianej w piecu specjalnej konstrukcji.

■ o o o — ■ ■
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Administrator ap«eto'sks dla Rusinów.

Mgr Paweł Gojdie otrzymał w Rzymie świę­
cenia biskupie'w  kościele św, Klemensa. Przy 
konsekracji byli obecni jako konsekratorzy bi­
skupi dr. D. Njaradi z Kr;żevca, Jozefat Eocy- 
łowski z Przemyśla i dr. K. Bohaczewski z Fl- 
ladelfji. Pożarem świadkami obrzędu byli pre­
fekt K'mgregacji dla Kościoła na Wschodzie 
kard. Sincero, praski nuncjurz mśgr Ma-maggi, 
biskup d‘Herbigny.

M i ^ y k a .

NOWA OPERA POLSKA. Ludwik RamuK, 
b. profesor Wyższej Szkoły Muzycznej w Lu­
blinie, obecnie członek dyrektorjum l ig i  Kul­
tury Muzycznej w Niemczech, b. prof. Akademji 
Muzycznej w Dreźnie, napisał operę „Zaczaro­
wany pierścień1*, k tóra  prawdopodobnie w naj­
bliższym czasie będzie wystawiona w operze 
wiedeńskiej. O zainteresowaniu się tern aziełem 
niemieckich sfer muzycznych świadcrc fakt, że 
tom trzeci wydawnictwa berlińskiego „Zui 
Za m usik“ został w csłośc' poświęcony omó­
wieniu dotychczasowej twórczości Lwowska 
Ramułta oraz szc-egółowcj analizie wzmianiko. 
wgnej opery.

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. I0ZFF KOPERSKI 

j Kraków, ul. Kannalicka 9.
posiada na. składzie wody mineralne krajo­

we 1 zagraniczne orss sztuczne.
Polecamy woaę mineralną

WYSOWA
j*ko pierwszorzędnej jakość! leczni­
czą, powszechnie ntywaną, przy chorobach 
—: płucnych, katarana, kaszlu ? grypie. •

Taniec.
PROFESJONALIZM T / NECZł^IY W POL­

SCE PR7ECIW NIEMORALNYM TAŃCOM.
Walny zjazd członków Zawodowego Związku 
artystów baletu i nauczycieli tańca R. P. od­
będzie się w dniach od 12 do 14 bm. Zadaniem 
zjazdu będzie: 1) podniesienie artystycznego 
poziomu tańca, 2) dążenie przywrócenia pol­
skim tańcom narodowym ich dawnego splen­
doru, 3) zwalczanie z nowoczesnych tańców 
tych, które szerzą niemoralność wśród szero­
kiego ogółu społeczeństwa. 4) zwrócenie uwa­
gi na stronę wychowawczą i estetyczną tańcó’*7 
salonowych, 5) przeprowadzenie klasyfikacji 
nauczycieli tańca i wyeliminowanie * zespołu 
nauczycielek, jednostek niepowołanych i nie­
odpowiednich, 61 zwalczanie szkół 'n!*4egamych', 
szerzących demoralizację.

F ^aa l» a9 aM m ffip B am » n ffl3 a i& !i? sse» i 
FĄBRYKA CHEMICZNA

I. ?J>WQDWY, P0 7 KTAW

PAWIROL plaster, ^
Ceąp 75 groszy.

PAWIROL balsam f i s  fi:„s
Gema 75 groszy.

PlWIROL sul do kąpieli,
r- (dealny środek do pielęgnowaniu nóg :— 

lerte ?5 gr. — Do nabycia.

tkiiieho im. Królowej Jodwlói
Ma w. JO ZEF KOPERSKI 
Kraków, di Harir l̂lcha A

w  wBrystlrici .p le k a c h  i ik tadsch  ap len :-
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WiclSil Czwartek w Watykanie.
(Wspomnienia z roku 1926).

Po powrocie z MIkuletniego pobyto w Wie- 
fenem Mieście, przypominają się z biegiem 
roku kościelnego ważniejsze uroczystości rzym­
skie, które z wielkiem się przeżywało prze­
jęciem u stóp Namiestnika Chrystusowego. Do 
tych uroczystości zaliczyć stanowczo trzeba 
przejmującą do głębi serca Mszę św. Papieską, 
którą Ojciec św. corocznie odprawia w W aty­
kanie w dzień Wielkiego Czwartku dla kleru 
rzymskiego.

Otóż w krótkości wrażenia, które każdy 
z uczestników wówczas przeżywał, i które 
sobie rok rocznie w Wielkim Tygodniu z rzew- 

przypomina:

Jedna z licznych przepięknych’ sal papies­
kiego pałacu watykańskiego, Sala konsys-torja’ 
na, zostaje na Wielki Czwartek zamieniona 
na kaplicę. Sala jest bogato i artystycznie 
ozdobiona złotemi rzeźbami i pięknem! malo­
widłami, ściany są  obite purpurowym adamasz 
lnem. Tam, gdzie zwykle stal trom papieski, 
stoi teraz ołtarz prowizoryczny. Przed tym 
ołtarzem Ojciec św. rok rocznie w Wielki 
Czwartek odprawia Mszę św., rozdziela Komu- 
nję św. prałatom różnych stopni, stanowiącym 
t. zw. „Rodzinę Papieską".

Ale Rodzina Ojca św. w szerszeni znaczeniu, 
to wszyscy wierni całego świata, a  już w szcze­
gólniejszy sposób kapłani. To też każdy z\du- 
chownych w Rzymie w czasie wielkanocnym 
przebywających, pragnąłby dostąpić tego 
szozęścia przyjąć w Wielki Czwartek, to  jest 
w dniu pamiętnym „Wieczerzy Pińskiej" 
Komunję św. z rąk Najwyższego na ziemi 
Pasterza, Namiestnika Chrystusowego.

Szczęścia tego dostępuje co rok niezbyt 
wielka liczba księży pozawatykańskicK Jak  po 
inne lata, tak i roku ubiegłego rozdano po­
między kapłanów w Rzymie przebywających 
bądź to  miejscowych, bądź to  zamiejscowych, 
nikłą w porównaniu liczbę biletów, bo na kilka 
tysięcy duchownych, w Wieczmem Mieście prze­
bywających, rozesłano tylko coś 165 biletów 
na tę  wyjątkową uroczystość. Między szczę­
śliwcami było wtedy także kilku księży pol­
skich, I to  z różnych stron naszej kochanej 
Ojczyzny.

W Wielkf Czwartek rano około godz. 7.60 
zebrała się rzesza zaproszonych duchownych 
reprezentujących wszystkie nieomal s trony  
Świata katolickiego, w jednej z obszernych sal 
watykańskich. —- Niebawem służba papieska 
otwiera podwoje do kaplicy, kontroluje po raz 
wtóry bilety, i każdy wchodzi w ciszy do sali 
kaplicm ej, w której zajmuje wyznaewrat- 
miejsce.

Punktualnie o godzinie 8m ej otwierają się 
boczne drzwi kaplicy — wszyscy sta ją  z miejsc: 
wchodzi bowiem Ojciec św. Przed nim postę­
puje świta przyboczna, złożona z biskupów ’ 
prałatów watykańskich; a  za nimi ukazuje się

łagodna postać Papieża Piusa XI, w białej 
sutannie, w polskiej piusce na głowie, w ro­
kiecie (rodzaj komży), w purpurowej mocecie, 
białem obszytej futerkiem (mocete — to r )- 
dzaj peleturynki, jak to noszą bl. Biskupi n* 
komży), i w czerwonej złotem haftowanej stale 
Przy wejściu podaje jeden z biskupów wodę 
święconą, Ojciec św. żegna się i pokrapia obe­
cnych. Po krótkiej modlitwie przed Przenajśw 
Sakramentem udaje się na przygotowany 
z boku klęcznik i odmawia przepisane przede 
Mszą św. modlitwy; po ukończeniu modłów 
idzie przed ołtarz, ubiera się w szaty iitu-rgi 
czne i rozpoczyna bezkrwawą. Ofiarę.

Do Mszy św. asystują Ojcu św. dwaj bis­
kupa. Głos Papieża jest donośny 3 dźwięczny; 
a chociaż mówi głosem przyciszonym, jednak 
dosłyszeć można na całej sali poszczególne sło­
wa ministraintury i modlitw mszalnych. Powaga 
i głębokie skąpienie cechują każdy ruch i każde 
słowo Ojca wszystkich wiernych.

Zbliża się chwila Komunji św. Papież przy- 
jąwszy do swego serca Pana Jezusa, chce Nim 
zasilić 1 serca obecnych na sali kapłanów. 01- 
wraca się od ołtarza, odmawia przepisane mo­
dlitwy i, trzymając puszkę z Przenajśw. Sakra­
mentem, zbliża się do balustrady, białym za 
słanej obrusem. Każdy z obecnych w kaplicy 
prałatów i księży przystępuje do Stołu Pańskie­
go w komży i w stule. Rozdawanie Komunji 
św. trwa około pół godziny.

Cała myśl, całe serce po Komunji św. byk 
zatopione w modlitwie, w błagalnej prośbie
0 wierność i miłość ku Stolicy Apostolskie* 
A Bolak-kapłam nie mógł nie pamiętać w tej 
wyjątkowo drogocennej chwili o swoich naj­
bliższych 1 o swoim Narodzie. To też prosił 
Boga, żeby Naród Polski zachował zawsze 
miłość i jedność z Opoką Piotrowa, ażeby 
więc i Naród Polski stanowił jedną Bożą 
rodzinę, której ojcem i głową jest Papież; bo 
gdzie Papież, — tam prawdziwy Kościół 
Chrystusowy; a  gdzie Kościół, — tam szczę­
ście, tam zbawienie wieczne.

Po skończeniu wzniosłej tej uroczystości 
udzielił Ojciec św. Błogosławieństwa Apostol­
skiego, poczem wszyscy uczestnicy uroczystości 
udali się do bocznych sal W atykanu na śnia­
danie, przez Papieża uczestnikom ofiarowane

Rok minął od owej chwili uroczystej, ak 
powaga i święty urok przeżytego tam na wy­
żynie watykańskiej szczęścia i uniesienia 
s  ziemskiej doliny szczerej codziennej pracy
w krainę wyższą, nadziem ską--------------dodaje
każdemu kapłanowi, który tam był obecny, sita
1 mocy do wytrwania mężnego na powierzo 
nym przez Arcypasterza posterunku, do prze­
zwyciężenia wszelkich przykrości omz do usu­
nięcia piętrzących się nieraz trudności i prze 
szkód, stojących zaporą do urzeczywistnienia 
Królestwa Chrystusowego na ziemi!

X. D.

MLECZARNIA HYGIENICZNA I RESTAURACJA
WINCENTEGO KAPUSTY, SW. ANNY L. 7 
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Niesłychane zażydzenie Studium Farmaceutycznego.
Corocznie 70% dyplomów aptekarskich otrzymują żydzi. —  Żargon w salach wykładowych. — 

Przemysł aptekarski przechodzi w ręce żydowskie.

Niejednokrotnie zwracaliśmy na łamach na­
szego pisma uwagę na niesłychane zażydzenie 
Studjum farmaceutycznego Uniw. Jag. Odse­
tek studentów żydów jest ta  bez porównania 
wyższy niż na innych wydziałach. Na pierw­
szym bowiem roku farmaceutyki studjuje 30 
proc. żydów, na drugim 50%, na trzecim 70%.
Wzrost słuchaczy żydów na wyższych latach 
nałoży tłumaczyć tom, żo żydzi nieprzyjęci na 
1 rok Studjum wpisują się na pokrewne dzia­
ły nauki wydziału filozoficznego, aby pod ko­
niec pierwszego lub w drugim raku dostać się 
na Studjum farmaceutyczne. Udaje im się to 
w zupełności. Nic też dziwnego, że corocznie 
przeszło 70% otrzymywanych dyplomów apte­
karskich przypada na żydów. którzy tak dale­
ce opanowali farmaceutykę, że uważają ją  za 
uczelnię niemal wyłącznie swoją, bezceremo­
nialnie wypychają „gojów" z pracowni chemi­
cznej a żargon w salach wykładowych jest ję­
zykiem panującym i przyjętym.

Studenci katolicy czują się zupełnie słu­
sznie dotknięci ograniczeniom ich praw nu 
rzecz młodzieży żydowskiej przez Dyrekcję 
stadjó">v\ Te 70% dyplomów żydowskich to 
chyba rekord ustępliwości naszej wobec mniej­
szości narodowej. Odrzuca się z początkiem 
każdego roku szkolnego masę podań polskich 
z powodu braku miejsca w pracowniach che­

micznych, aJe dla żydów miejsca się znajdują 
w ciągu i z końcem roku.

Naprawę tych stosunków, krzywdzących 
w najwyższym stopniu młodzież polską nale­
ży jak najrychlej rorapooząć i to od podstaw. 
Stan w jakim się znajduj o polskość na odd zie­
je  farmaceutycznym Uniw. Jag. jest więcej 
niż opłakany. W interesie całego społeczeń­
stwa leży, aby zmiana na lepsze nastąpiła jak 
najrychlej.

Mówiąc o aptekarstwie jako przemyśle, na­
leży zaznaczyć, że możo najpóźniej uległo ono 
wpływom żydowskim. Dziś niestety handel 
towarami aptecznemi i wykonywanie zawodu 
aptekarskiego tak szybko przechodzi w ręce 
żydowskie, że nie trzeba być pesymistą, by 
powiedzieć, żć wkrótce w Polsce wyraz apte­
karz tak będzie łączył się z pojęciem żyd, jak 
dawniej lichwiarz lub karczmarz.

Jedna za drugą przechodzą apteki polskie 
w posiadanie pseudo-lojałnych współobywate­
li. W samym rynku krakowskim i to na Linj! 
A—B pod firmami z rod o wami nazwiskami 
poliskiemi siedzą żydzi, a jak słychy obiegają 
przypuścili cni szturm na dalszą aptekę w Rym 
ku, której właściciel Mi kucki niedawno temtf 
zmarł. Minęły czasy ausfcrjadkie, a Judeo-Poł 
ska zyskuje coraz bardziej na sile.

Wł. Buloński (Z. Raba nast.)
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Literatura.

Radło.
Programy stacyj radiowych.

Sobota, 16 kwietnia.
Kraków, (fala 422) g. 17.15—18 Transmisja

a Warszawy. 18 19 Rezurekcja: Wasilewski:
Dzwon Wawelski — wygł. H. Rozmarynow- 
sH, Transmisja Dzwonu Zygmunta i Hejnału, 
Wyspiański: Stańczyk w „Weselu", scemarjusz 

e „Wyzwol&aia’1, Rydeł: „Złote wSęBy", II.
akt.   wygł. H. Rozmarymowski. Wyspiański:
Rezurekcja (TU. akt) — Akropolis __ Harfiarz, 
wygłosi Rom. Niewiarowicz.

Warszawa. (1.111) g. 15. Komunikaty. 
15.30. Odczyt dla maturzystów szkół średnich 
z cyklu „Hfetorja Polska" — wygłosi prof. H. 
Mościcki 16. Odczyt dla maturzystów z cy­
klu „Hfetorja Powszechna’1 — wygłosi prof. 
Dzwonkowski. 16.45. Odczyt p. t. „Dzieje 
kwśata" — wygłosi prof. A. Czartkowski. 
17.15. Koncert popołudniowy. 18. Transmisja
z Krakowa-. _

Wrocław (822.6) g. 16.30 Koncert, 20.15 
Utwory Lfezita. Praga (348.9) g. 12.15 Koncert, 
18.80 Koncert, 20.30 Koncert. Stuttgart (379.7) 
g 13.10 Muzyka gramofonowa, 16.30 Koncert, 
20 Muzyka kameralna. Langenberg 13-05 
Koncert, 17 Koncert, 20.30 Koncert, 22.15 Mu­
zyka dzwonów. Berlin (483.9) g. 16 Muzyka 
dzwonów, 16.30 Koncert, 20BO Koncert. Wie­
deń (517.2) g. 17.30 „Parsifal" Wagnera.

I Zapiski teatralne i literackie.
CO PISZE OBECNIE K. H. ROSTWOROW­

SKI? K. H. Rostworowski, autor „Judasza" 
i „Kaliguli*1 pisze obecnie nowy dramat o re- 
wolucji francuskiej. Pracuje także nad dziełem
0 żydach, które obejmie trzy działy: „Żydzi 
w świetle Pentateuchu", „Żydzi w Egipcie"
1 „Żydzi w ziemi Kanaan".

WANDA SIEMASZKOWA, ZNAKOMITA 
TRAGICZKA POLSKA, obecnie po swym po­
wrocie z Ameryki bezrobotna (!) ,założyła wo 
Lwowie szkołę dramatyczną „Studio". Wielka 
artystka przygotowywać będzie adeptów sztu­
ki aktorskiej według metody, używanej w za­
granicznych teatrach „Studio". Program nauki 
obejmie:, dykcję i deklamację, grę sceniczną, 
mimikę i naukę gestów, sposób studjowania ról, 
a nadto wykłady teoretyczne z dziedziny tea­
trologii, sztoki aktorskiej i literatury drama­
tycznej.

ALBOWIEM TRZY NAJWIĘKSZE TRA- 
GICZKI POLSKIE SĄ BEZROBOTNE: Wanda 
Siemaszkowa, Stanisława Wysocka i Irena Sol­
ska, Ostatnie dwie pracują kontraktowo w tea­
trze lubelskim. Czyż nie znalazłoby się miej­
sce odpowiednie dla tych gwiazd sceny pol­
skiej na pierwszej scenie polskiej Teatru Naro­
dowego w Warszawie?

Co sportowiec wiedzieć powinien?
Na międzynarodowy turniej gry w polo

(Wiedeń dn. 17—19 hm.) zapisały się nast. pań­
stwa: Polska, Anglja, Indje, Stany Zjednoczono, 
Francja, Włochy, Niemcy i Węgry.

Piłkarze warszawscy (kombinowana droży­
na z „Polonii" i „Warszawianki") wyjeżdżają 
na mecz reprezentacyjny Gdańska, który odbę­
dzie się w  drugie święto (poniedziałek);

Kleinadel i Czetwertyński, trenują obecnie 
do zawodów tennisowych Polska-—Belgja- o pu- 
h-ar Davisa, które będą miały miejsce w  Bru­
kseli w połowie maja-

Prenn, Polak, zamieszkały w Berlinie, wy­
stępował ostatnio oficjalnie w barwach Niemiec 
na turnieju międzynarodowym w  ping-pong 
w Londynie. Prenn, jest równocześnie dosko­
nałym tennisistą, lecz ze względu na jego wy­
stąpienie w barwach Niemiec, nie weźmie udzia 
hi w reprezentacji Polski, w grach o pubar 
Davisa.

Polski związek pływacki otrzymał wprost 
idealny teren pod budowę pływalni krytej 
i otwartej. Mieścić się ona będzie pnzy ul. Pię­
knej między parkiem a szpitalem Ujazdow­
skim.

K redyty w sumie połowy żądanej kwoty zo­
stały już przyznane z funduszów inwestycyj­
nych P. U. W. F.

Po zatwierdzeniu planów przez magistrat, 
P. Z. P. przystąpi niezwłocznie do budowy.

Cross cyclopedestre o mistrzostwo Szwaj- 
carjl wygrał Rene Pipoz w czasie 1:11:40, wy­
przedzają® o minutę Martineza.

Departament bawalerji myśli już o Olimpia­
dzie 1928 r. w Amsterdamie. Upatrzono 25 ofi­
cerów z różnych oddziałów kawalerji, którzy 
będą brani pod uwagę przy formowaniu grupy 
olimpijsko-ej. Oficerowie c-i otrzymają do dyspo­
zycji najlepsze, konie z pułku względnie dywi­
zji do treningu. Dowódzcy oddziałów mają obo­
wiązek ułatwiać oficerom tym treningi.

Eksponaty T. S. „Wisła" na Wystawie 
Sportowej. Towarzystwo Sportowe „Wisła" 
w Krakowie oprócz zbioru nagród zdobytych 
przez nie, proporców i pamiątek wysyła na 
Wystawę Sportową (3—16 czerwca na terenie 
Targów Wschodnich we Lwowie) trzy wspa­
niałe obrazy peodzla słynnego artysty Ylasti- 
miła Hoffmana, przedstawiające drużynę pił­
karską „Wtisły'1, scenę z meczu piłkarskiego 
i dyskobola.

 oqo------

Gdzie powinny S ’oc23ć zwłoki 
Słowackiego?

Aczkolwiek osobiście uważamy sprawę tę za 
przesądzoną, gdyż Słowacki spocznie tam, gdzie - 
go złożyć pragnie wola całego narodu, tj. na 
Wawelu — atoli zajmijmy się ankietą, którą 
rozpisały „Wiadomości Literackie" na tomat 
przyszłego miejsca spoczynku Słowackiego. —
I tak Jerzy Hulewie®, mistyk i ekspresjonista 
oświadcza się za Wawelem, jako najd os tajnie j- 
szeon miejscem dla naszych wielkich zmarłych, 
lid o  kobiece, przekorne zdanie K. Iłłakowicz 
br-zmi, że „Słowacki winien być pochowany 
w jednym grobie z matką, dla tego, że się bar­
dzo kochali". Jar. Iwaszkiewicz, autor cukier­
kowych wierszy, mówi o Wawelu, iż „ciasne 
podziemia katedry nie mają ani tradycji ani 
nastroju. Tatry? Mimo całego szaleństwa może 
to był najlepszy pomysł!" Prof. J . Kleiner oś­
wiadcza się za Wawelem. Prof. J . Kochanowski 
z Warszawy za katedrą św. Jana  w Warszawie. 
Antoni Lange twierdzi: „Jedyne miejsce odpo­
wiednio dla prochów Słowackiego to podziemia 
Wawelu". J. Nep. Miller, intelektualny snob, ta­
siemcowy szermierz paradoksów proponuje mau 
z oleum w Warszawie ira Placu Saskim lub 
w Alejach Ujazdowskich. Julj, Osterwa oświad­
cza się za Wawelem. Słynny ,T . Sinko nie ma 
nic przeciwko Wawelowi, ale owszem jest za 
nim (za Wawelem). Prof. Szyjkowski z Pragi 
opowida się za osobną kryptą, umiesczoną na­
przeciw krypty Mickiewicza w podziemiadt wa. 
wek kich. Brof. Wł. Witwidki mówi niezrozu­
miałe; „Słowackiemu nie stałaby się ujma, gdy­
by zwłoki jego pochowano na jakimś cmenta­
rzu i ozdobiono to  miejsce pięknym zrozumia­
łym nagrobkiem. Poezje Słowackiego zachwy­
cają mnie, zwłoki mniej mnie interesują". E; 
Zegadłowicz pisze: „Miejscem wiecznego spo­
czynku Słowackiego może być tylko Wawel".

H A E M A T O G E N
„ E R B E “

wyrobu najstarsze! wytwórni Wielkopolskiej

R. BARCIKOWSKI S. A.
p o z n a m .

idealny środek odżywczy i leczniczy dla 
Nledokrewnych

N e n r a s te n ik ó w
R e k o n w a le je e n lo w

dla dorosłych i dzieci. — Ponadto
HAEMATOGEN z arsenem

1 (za receptą lekarza)
HAEMATOGEN z lecytyna
tla  przepracowanych pracowników umyałowych.

Do nabycia

Apteka im . Królowej Ja d w ig i M ag. jpzef Koperski
Kraków, ul. Karmelicka -T.

KAPELUSZE FI LCOWE MURKI GOEPPEKTa w a n  P O L E C A  F I R M A
ANTONI JA R O SZ, KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.
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Co słychać w Krakowie?
Cenny dar dla Biblioteki Jagiellońskiej.

Dzięki ofiarności pułkownika p. Stanisława kiedy unikarów i dmków nie-znanj-cli przedsta-
Walczyńskiego wzbogaciły się zbiory^ Biblio­
teki Jagiellońskiej cennemi darami druków 
wieku XV doXV!II. Kolekcja wielkiej warto­
ści poloniców zwłaszcza XVI-wiecznych, nie-

wia pierwszorzędne znaczenie dla bibljoteki 
i nauki polskiej. Samych druków z wieku XVI 
przesłał ofiarodawca przeszło 600 volum'nów, 
a również tyle druków późniejszych.

- o -

0 polskim modlitewniku z XVI w.
Na ostatniem posiedzeniu Komisji historji 

sztuki Polskiej Akadf-inji Umiejętności Dr. 8t. 
Sawicka przedłożyła Komunikat o 2 tomach 
rachunków Boraerowskieh, dotąd niepubliko­
wanych, znajdujących się w Warszawie, a za­
wierających bardzo wiele ciekawych, materja- 
łów do stosunków kulturalnych na dworze 
Zygmunta Starego. {

Następnie wygłosiła! Dr Sawicka referat 
o polskim modlitewniku z XVI wieku, w zbio­
rach Muzeum Narodowego w Monachjum. Jest 
to jeden z grupy czterech znanych dziś modli­
tewników, które są dziełem mogilskiej szkoły 
minjatorskiej. Niestety wszystkie cztery znaj­
dują się poza granicami Polski (w Londynie, 
Oxfordzie, Monachjum i Medjolanie) i dotąd 
żaden nie był publikowany poza fragmentarycz 
nemi wzmiankami. Jak  się okazało, modlitew- 
rik  monachijski zawiera datę: 1528, dotąd nie­
zauważoną, co pozwala wprowadzić Ściślejszą 
chronologje w kolejność no wstania tych za­
bytków. Na podstawie szeregu dowodów, pre­
legentka wykazała, źe w osobie donatora jeb  
przedstawiony nie, jak dotąd mniemano, biskup 
Ghojeński, lecz Wojciech Gasztołd, kanclerz 
litewski. W  iiękiif-j i bogatej dekoracji modli­
tewnika widoczne 0ą wpływy niemieckie, fla­
m andzki i włoskie, obok pewnych cech lokal­
nych, a właściwych dziełom minjatOTstwi 
»zkoły mogilskiej.

Modlitewnik jest owocem pracy kollektyw- 
hej kilku artystów  współpracujących ze sobń, 
a  nie, jak dotąd przyjmowano, dziełem jednego 
artysty (Stanisława z Mogiły), choćby nawet 
wykonanym ze współudziałem uczniów.

St. Tomkowlcz.

S. 0. S. —  „Prawda o Tadeuszu 
Since“ .

W odpowiedzi na liczno zapytania donosi­
my, że broszura. Janusza Stęipows kiego p. ł. 
„Prawda o Tadeuszu Since11, już wyszła z pc-1 
prasy i można ją  nabyć we wszystkich kio­
skach i księgarniach. Cena 1 zł. Skład główny: 
Księgarnia Krakowska ul. św. Tomasza Co.

Bibliotek* Sokoła.
Zarząd Sokola krakowskiego postano tvił 

założyć <vłasną bibljotekę z doborem dzieł 
o treści ogólnej, a  w szczególności kształcącej. 
Każdy obywatel, któremu leży na sercu zdro­
we i moralne wychowanie młodzieży polskiej, 
uzna niezawodnie postanowienie Sokola za 
niezbędne i poprze ’e swą ofiarnością.

IV tom przekonaniu Zarząd Sokola, które­
go liczne projekty pracy społecznej rozbijają 
się o brak funduszów, zw ąca  się z gorącem 
apelem do ogółu obywateli, by raczyli akcję 
Sokoła poprzeć i z bibljotek swych wybrać 
książki, które nie sp< wodują znaczniejszego 
uszczerbku w bibljotece domowej. Książki od­
biera kancelarja Sokoła (Wolska 27) codzien­
nie od 5 do 8 wiecz. za pot c ierdzeniem od­
bioru.

MEMENTO DLA ZBYT GORLIWYCH 
PEDAGOGÓW.

• Wobec nadchodzących Świąt Wielkanoc­
nych na czasie jest nrzypomnieć, że ferje świą­
teczne przeznaczone są na odpoczynek, nabra­
nie sil nowych, wreszcie dla rozrywiki. Nie na­
leży zatem obarczać młodzieży nadmiarem lek­
tury  i pisania, jak to  miało miejsce w pew­
nych gimnazjach w czasie _ Świąt Bożego Na­
rodzenia. Uczenie© kl. 5 miały nakazane prze­
czytać cały Potop (3 tomy) i napisać odpowie­
dzi na 57 pytań z tej powieści! Pilne i zdolno

0C550 00&LDŁ 0<V*5f

1 ZakładychBinic7no-fapmacBUtyczne„Sanatop<< §
© Bydgoszcz.   ®

ftj Powszechnie używany

i A P I C S W j
1  przy gryuis, fniluenzy, kaszlu t przeziębieniu. ® 
>’ APICIN ,zawiera sole guajakolowe i fosfo- 0
f rowe. wzmacniając równocześnie n e r w y  0 

i organizm. — Dla dorosłych co pół godziny ^  
§  urażetka — dla dzieci 8—5 drażetek dziennie-  ̂
§  1 pudełko zł 1-80. — Do nabycia: 0
|  AP.TFK A IM. KROLOWEJ JADWIGI |

1 Kr. JOZEFA KOPERSKIEGO g
S  Kruków, ul- K arm elicka L. 9 |
g } we w sz y s tk ic h  aptekach w Krakowie. §  
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uc-zcmiee zdołały przeczytać 2 tomy i odpowie­
dzieć ledwie na 28 pytań. Jak  mogły zadość 
uczynić wymaganiu mniej zdolne?

Gdzieindziej w 3 M. gimn. zadano na czas 
Świąt do rozwiązania 20 zadań rachunkowych 
i 8 stron geogTafji. Czy taki system zgodny 
jest z postępem i może dać pożądane wyni­
ki? Czas chyba skończyć z metodą z przed 
50 lat...

Kraków, 15 kwietnia. 
P i ą t e k  15: św. Anastazji.
S o b o t a  16: św. Marceljana.
S o b o t a  16: wschód słońca o godzinie 4.48,

zachód o 18.34.
NA STRONIE 8-MEJ dziennika zamieszcza­

my ' ruch wydawniczy.
WYCIECZKA MŁODZIEŻY KASZUBSKIEJ 

przybędzio do Krakowa dnia 25 bm. W wy­
cieczce bierze udział 80 o^ób, członków Zwią­
zku Rybaków. Przyjęciem wycieczki zajmuje 
się Towarzystwo Szkoły Ludowej.

SALON MALARZY POLSKICH, bardzo ru­
chliwa firma nakładowa w Krakowie, obecnie 
wznowiła wydawnictwo historyczne obrazu mi­
strza Jana Matejki p. t. „ H o ł d  p i  u s k i“ 
w dużym furmaoie, na kartonie kredowym, 
w czteroharwnyin aruku, z objaśnieniami histo­
rycznemu, oddającym w zupełności koioryi Ma­
tejki. Również wydano zostały dla młodzieży 
szkolnej modele polskich budowli historycz­
nych, oa kartonu , do w ydnania i sklepiania, 
a  mianowicie: Zamek królewski w Warszawie, 
Barbakan (Rondel), Brama Florjańska, wieża 
Ratuszowa w .K rakow ie itd. Nowe te  wydaw­
nictwa zostały reprodukowane w tutejszych za­
kładach graficznych „Akropol1* 1 ariystycznem 
wykonaniem nie ustępują podobnym wydaniom 
zagranicznym.

NOWY ZARZĄD STOWARZYSZENIA 
STUDENTÓW GÓRNIKÓW. Prezes: imż. Jan 
Michalski, wiceprezesi: Józef Koch. Roman 
Róssler, główny sekretarz: Ludwik Obidowkz 
główny skarbnik: Jan  Zatłókal. Z ważniejszych 
uchwał należy podać uchwałę o utworzeniu 
Koła Absolwentów Akademji Górniczej i Kół 
Naukowych.

NOWOŚĆ W ZDOBNICTWIE OKIEN. 
Związek Przyj, drzewek i przyrody uzyskał od 
jednego z swych członków przyrząd (opatent.) 
do podtrzymywania skrzynek kwiatowych, k tó ­
rego nraktycznoić polega na tern, że olaio na­
wet na zewnątrz może być otwierane, pirzyczem 
ramiona składanki przesuwają kwietnik w po­
wietrzu. Na zimę mogą być kwietniki przenie­
sione do wnętrza pokoju i to w dowolnej wy­
sokości, umożliwiając również otwieranie otkien.

Zamówienia przyjmuje według wzorów: 
Związek Przyjaciół drzewek i przyrody, 
Kraków, ul. Długa L. 11, I p.

OSTRZEŻENIE! Dowiadujemy się z repre­
zentacji Browarów Okocimskich w Krakowie ul. 
św. Jana  5, że inne piwa bywają bardzo często 
przez nieuczciwych sprzedawców podawane ja ­
ko piwo okocimskie, szczególnie w© wyszyn­
kach z beczki na szklanki Wobec tego zwraca- 
ray uwiagę naszym czytelnikom, by żądając piwa 
okocimskiego bacznie zwracali uwagę na znak 
ochronny, który znajduje się na beczce, butelce, 
korku i etykiecie w formie małej beczułki.

PASEK MASŁEM. W pierwszych dniach 
Wielkiego Tygodnia dał się odczuć w Krakowie 
i to  zarówno na placach targowych, jak  i w skle 
pach brak masła, którego cena nagle podsko­
czyła, osiągając . niebywałą dotychczas sumę 
10 zł za 1 kg. Stwierdzono, że miały nrejsce 
wypadki zatajenia zapasów tego artykułu w nie 
których sldepach i że masło sprzedawano spo­
sobem protekcyjnym w minimalnych ilościach 
’ tylko znajomi m. Wobec tego na polecenie wo 
jewódzbwa zarządzono kontrolę sklepów trud­
niących się sprzedażą masła oraz ochronę pla­
ców targowych przed niesumiennym podbija­
niem cen. Akcję tę przeprowadzają organa tar­
gowe m agistratu i policji państw. Znalezione 
a ukryte zapasy masła zostaną bezzwłocznie 
rozprzedane publiczności po cenach przystęp­
nych, a niesumienni handlarze zostaną pociąg­
nięci do surowej odpowiedzialności zarówno 
przed władzami sądoweini, jak i administracyj­
nemu

BADANIE WYROBÓW MASARSKICH NA 
TRYCHINĘ. Magistrat przestrzega publiczność 
przed nabywaniem szynek i wyrobów masar­
skich niezaopatrzomych plombą metalowa, al­
bowiem wyroby takie nie były badane na wło­
śnie (trychiny), które jak wiadomo powodują 

i ciężką a  nawet- śmiertelną chorobę u ludzi.

Szynk?, słonina i wyroby masarskie sprzeda­
wane w  tutejszych masarniach muszą posia­
dać plombę masarni (firmy) na dowód, te  po­
chodzą zo sftp k  zabitych w tutejszej rzeźni 
miejskiej i tam badanych na obecność włośni. 
Szczególnie wyroby masarskie pochodzące 
z prowincji jako t. zw. wiejskie i t. p. nieba 
dane, a zatem sprzedawane bez plomby meta­
lowej tut. Rzeźni miejskiej są niepewnego po­
chodzenia, przemj come do m iasta byz tu tej­
szej kontroli, a zatem pod względem sanitar­
nym wątpliwe.

KURS GRZYBOZNAWSTWA. W związku 
z poprzednim i notatkami o usiłowaniach or­
ganizacyjnych w dziale zbierania i suszenia 
grzybów Izba handlowa i przemysłowa w Kra­
kowie zawiadamia, że w czasie od 25 bm. do 
10 maja br. odbędzie się w<ż Lwowie pierwszy 
w Polsce kurs grzybo-znawstwa. Kurs obejmie 
część ogólną oraz szczegółową, a więc: pozna­
wanie grzybów jadalnych i trujących, wartość 
odżywczą i ekonomiczną grzylbów i sposoby 
racjonalnego ich użytkowania, dalej ćwiczenia 
praktyczne w suszeniu, marynowaniu, wzgl. ki­
szeniu grzybów świeżych, przerabianiu grzybów 
suszonych na mąkę i pieczywo grzybowe, w im- 
muniz 'waniu grzybowych konserw suchych 
i ciekłych, w ich opakowywamu i przechowy­
waniu. Prospekt kursu do przejrzenia w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie.

KASA TARGOWA. W ostatnich dniach zo­
stała powołana do życia Spółka dla -popierania 
I prowadzenia handlu bydłem, mięsem i prze­
twórnia zwierząceini „Caro11, z ogr. odp. Udzia­
łowcami Spółki są: gmina m. Krakowa, Bank 
Małopolski i Oeeh rzeźni-ków i  masarzy na Ko- 
tłowem w Krakowie. S-pólnicy złożyli tytułem 
udziału 550.000 zł. Zadaniem Spółki w pierw­
szym rzędzie jest prowadzenie krakowskiej 
Kasy Targowej na miejskiej Centralnej Tar­
gowicy na zwierzęta rzeźne.

NA TARG KOŃSKI w dniu 12 bm. spędzo­
no ogółem 180 koni. Piaco.no: za konie poja­
zdowe 350 do 700 zł, za lekkie 200—350 zł, 
za-r-zeźne 30—120 zł. Sprzedano: na ■wywóz za 
gra-nicę 20 sztuk, na rzeź miejscową 19 sat. 
Popyt słaby.
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
OGÓLNY ZJAZD KUŻNICZANEK, odbę­

dzie się w Warszawie w dniu 22 i 23 kwie­
tnia 1927. Koszta utrzymania 5 zł. dziennie 
z noclegiem, wpisowe 5 zł., zniżka kol ej o ws 
66?» w drodzo powrotnej. Zgłoszenia skiero­
wać jak najszybciej pod adresem: Warszawa, 
Przeskok 2. m. 3. J . Krylowa.

w y s t a w a  „s t a r y c h  m is t r z ó w ** jak
Peter Rubens, Peter Breughel, Jacopo Tiito- 
retto, Charles Au toinę Ooypel, Fra Bartolom- 
meo, Jacopo Bassano. Jacopo Joidaens. Gło­
wami BeHini, Rafael Mengs, Remibrandt i wie­
lu innych została otlwarta w Domu Artystów 
pl. św. Duclia 1.

WALNE ZEBRANIE „RODZINY SIERO- 
CEJ1* odbędzie się w piątek 29 bm. o godz. 6 
po poi. w sali przy placu Jabłonowskich 3, I p. 
Ustalony porządek zebrania zostanio wywieszo­
ny na drzwiach biura: Rynek A-B 44, II p.

( KONKURS NA AFISZ WYŚCICU TA­
TRZAŃSKIEGO ogłosił Krakowski Klub Auto­
mobilowy, za pośrednictwem Muzeum Techni- 
cznio-Przemysłowego. Plakat ma być wykona­
ny w formie jedno-imperjałuwym, 2 lub 3-ma 
kolorami. Termin nadsyłania prac do dnia 15 
maja br.; nagrody: zł. 250, 150 i 73.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek, Piątek i Sobota z powodu W iel­

kiego Tygodnia tea tr zamknięty.
Niedziela: „Akropolis’*.
Pomiedz. popoł.: „Proboszcz wśród boga­

czy1’.
Ponied-z. wieczorem: „Potęga reklamy11,

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI**,
Niedziela: o godz. 4 po poł: „Księżniczka 

Ilica11. — O godz. 8 wieczór: „Adjeu Mimi11 
(występ EIny Gistedt).

Poniedziałek: o godz. 11 rano: „Tomcio 
Paluch11. — O godz. 4 po ipoO „Księżna Cyr- 
kówka11 (występ Elny Gistedt).

REPERTUAR KONCERTOWY.
Poniedziałek 18 bm.: Dwa występy Maryli 

Gremo, tancerki.
  o D n --------

Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś 
w piątek i jutro w sobotę tea tr zamknięty. 
Kasa dzienna rozpoczęła już rozsprzedaż bile­
tów na dni świąteczne i ipoświąteczne, które 
przyniosą przegląd najbardziej interesujących 
nowości ostatnich miesie.cy. W nierwsze święto 
wieczorem wizja wielkanocna Stanisława Wy­
spiańskiego „Aki opolis1*, - a w poniedziałek po 
południu „Proboszcz wśród bogaczy11, który po 
raz 30-ty zapełnia widownię; wieczorem ame­
rykańska farsa Cooper HackatPa „Potęga re­
klamy11.

ELNA GISTEDT I WŁ. SZCZAWIŃSKI
w Teatrze „Nowości11 wystąpią gościnnie pod­
czas świąt w' swoim popisowym repertuarze. 
Bilety już do nabycia w fimiie J . Rudnicki A-B. 
Rynek.-

Wielki Piętek.
Dzień przed ,Rabatem11 jesr dniem żałoby 

w Kościele katolickim i poświęcany rozpamię­
tywaniu Męki, Śmierci i Pogrzebu Zbawiciela.; 
Oeremonje wielkopiątkowe rozpoczyna cele-’ 
brans w ornacie żałobnym, leżąc na stopniach 
ołtarza i rozważając poniżenie Jezusa. -Proro­
ctwa1*, które czyta celebrans odnoszą się do 
Baranka niewinnego i zabitego na okup grze-' 
chów świata-. Szczególniej pełne treści są „mo­
dlitwy**, które celebrans śpiewa stojąc przy oł­
tarzu. Po modlitwach odbywa się „Adoracja 
Krzyża1*. Celebrans, zdjąwszy obuwie po trzy­
kroć przyklęka i adoruje a chór kościelny śpie­
wka „Improperia**, czyli wymówki, czyniona 
przez Boga ludowi, w polskiej pieśni tak rzew­
ne: „Ludu mój ludu11 i wspaniałą pieśń;: „Krzy­
żu Święty nadewszystko11. — Teraz zapalają 
się śwjatla na ołtarzu, a po przeniesieniu Najśw, 
Sakramentu z pownicy odprawia celebrant t, 
zw. „liturgję darów poświęconych". Nabożeń­
stwo kończy się przeniesieniem Najśw. Sakra­
mentu do grobu. Po południu lud wiem y śpie­
wa po kościołach parafjalnych po raz ostatni 
„Gorzkie żale*1" przy grobie.

Muzyka pasyjna w kościele św. Anny.
Dziś w Wielki Piątek o godz. 6 wieczorem 

w kościele św. Anny odbędzie się 6taraniem 
Tow. Muzycznego pod art. kierownictwom dyr. 
Boi. Walewskiego koncert muzyki pasyjnej 
z utworami Falestriny, Bacha, Beethoyena 
i Rossiniego. Wykonawcami będą najwybitniej­
sze siły wokalne i instrumentalne Krakowa, 
oraz chór mieszany Taw. M uzycznego,

Wielka sobota.
Ceremooje wlelko-sojotnie rozpoczynają się 

święceniem ognia na cmentarzu kcścieinym, 
Lud wiemy na wsi .przybywa tłumnie do kościo­
ła panafjalnego i zabiera opałki z ognia do do­
mu. Po poświęceniu pięciu kulek z wosku i ka­
dzidła przypominającymi rany Jezusa, zapala, 
się świece przy śpiewie „Lumen Cl rlstł11, po- 
czein już przed ołta-zrm śpiewy celebrans wspa 
h k łą  pieśń wielkanocną „E ru lts t1* i po-święcŁ 
„Paschal**, tj. świecę wielkanocną Po odczy­
taniu 12 „proroctw11 odbywa się wśród rrielu 
modlitw i ceremonji .święcenie wody chrzci© 
nej14 przy śpiewie litan-ji do W W. Świętych'. 
W czasie Mszy św. na „Gloria11 odzywają się 
dzwony i organy. Radosno „Alleluja11, Chwal­
cie Pana11 kończy naboźeńst wo i będzie już roz­
brzmiewało przez cały czas wielkanocny.

Podziękowania.
Imieniem ciężką żałobą okrytej rodziny, 

wskutek śmierci ukochanej -córki mojej śp- Ma- 
rji ze Staszewskich Springerów©! _  “kładan: 
tą  droga serdeczne podziękowanie Najprzewie- 
lebndejszemu Księdzu Biskupowi Fischerowi 
Przewielebnemu Duchowieństwu. JW, Panom 
Dowódcy lO K om isu Generałowi Galicy, Ge­
nerałowi Dr. Steierowi, Pp. Oficerom i podofi­
cerom, wycliowankoni Zakładu św. Józefa 
i wogóle wszystkim za tak  żywe wyrazv ■ 
współczucia i oddanie ostaraneg ziemskiej nsłu-,
gi śp. córce m o je j serdeczne i z głębi serca
płynące „Bóg zapłać!’* i)

Osobno zaś składam serdeczne podziękowa­
nie JYV. Panu Drowi Profesorowi Węgłowskie- 
mu juiłhuwnikowr Komendantowi 6 Szpitala 
Okręgowego we Lwówie za przejłrowadz« de 
bardzo ciężkiej operacji — jak również i W. 
Panom Lekarzom Dr. Snhnowi, kpt. leik. Dr. 
Boroniowi i mpt. lek. Dr. Ksieniewlozowł za 
nader troskliwą opiekę lekarską w czasie dłu­
giej rhoreby mej córki.

TEOFIL STASZEWSKI 
emerytowany urzędnik sądowy 

z rodziną.

HUMOR.
TĘSKNOTA DO RODZINY, — Podaruj mi 

pan pół dolara, abrnn się mógł dostać do mojej 
rodziny.

 Proszę bardzo. A gdzież jest- pańska ro­
dzina I .. 1-iS

— W Idnie. '
JOWIALNOŚĆ. — Przed miesiącem, zapi­

sałem ci w testamencie cały m ajątek
— Więc na co jeszcze czekasz, wuju? %

H Ziółkowy spirytus antys. kosm.

NIV:DI9!
powszechnie znany środek don wv Jo pie­
lęgnowania i nacierania ciała. Marldiol oży­
wia, wzmacnia, dezinfekuje, tworzy ciało 

odpornem i elastycznem.
Do nabycia

Apteka ?m. Królowej Jadwigi -i
Mac. JOZEF KOPERSKI
Krakćw, ul. Karmelicka 9. w

—- —  oraz we wszystkich aptekach. =rr= — >j
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Zfcic gespoflarczo-spfccznc.
Stan rynku pracy w Polsce.

Gdy tyle uwagi poświęca się obecnie spra­
wom robotniczym, warto zapoznać się dokład­
niej z istotnym stanem zatrudnienia naszego 
aparatu produkcyjnego. Interesujące pod tym 
tz zględean cyfry znajdujemy w „Wiadomościach 
Statystycznych11. W edług tej oficjalnej statysty 
k i zatrudnianych było z końcem lutego we 
wszystkich gałęziach naszej produkcji 650.104 
robotników. W cyfrze tej mieści się już staty­
styka pracujących tak na robotach publicznych 
jak  w wytwórniach wojskowych i zakładach 
użyteczności miejskiej.

Porównanie z odnośną statystyką za dwa 
la ta  ubiegłe nie wykazuje zbyt silnej po­
prawy w ogóLiem położeniu naszego prze­
mysłu i górnictwa.

Dowodzi tego cvfra 580.368, zatrudnionych 
w górnictwie, przemyślę, robotach publicznych 
i zakładach użyteczności publicznej. Niemniej 
stwierdzić należy, że stan z końca lutego br. 
wykazuje już pewne pogorszenie się sytuacji, 
w porównaniu ze stanem z końca ub. r., jeżeli 
mamy z cyfr zatrudnionych robotników wnosić 
o pcdożeniu naszego aparatu produkcyjnego.

Z końcem bowiem grudnia r. 1926 aauradnic- 
nych było ogółem 663.800 robotników we 
wszystkich warsztatach pracy.

Najgorszy okres w ciągu tych dwóch ostat­
nich la t przypada, o ile idzie o górnictw o,, na 
czas: od września 1925 do sierpnia 1926, dla 
Lutnictwa od grudnia 1925 do sierpnia 1926. 
a dla innych gałęzi przemysłu również od gru­
dnia 1925. W tym bowiem czasie zaznacza się 
ciągły spadek cyfry zatrudnionych robotników 
w odinośnycn działach produkcji. Poprawa 
w przemyśle wystąpiła wyraźnie dopiero we 
wrześniu r. ub., jeżeli bierzemy pod uwagę ogól 
ną statystykę. Przełom więc jak  widzimy na­
stąpił dopiero w drugiej połowie r. ub. a kry­
zys począł silniej występować jednak z końcem 
reku 1925.

Porównajmy teraz bezrobocie w Polsce. — 
Z końcem lutego br. zarejestrowano w Polsce 
ogółem 212.948 bezrobotnych. Jest to więc nie­
słychanie anormalny stan rzeczy, aby na 
650.104 zatrudnionych ludzi notowała statysty­
ka jedną trzecią próżnujących, chociaż bez 
własnt j winy.
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Wpływy skarbowe w I. kwartale 
1927 roku.

W przeciwieństwie do kilku lat poprzednich, 
w których wpływ z danin publicznych i mono­
poli państwowych był w I kwartale roku ka­
lendarzowego stale płabszy, niż w kwartałach 
następnych, w roku 1927 wpływy z danin i mo­
nopoli yykazują wyniki przewyższające kwoty 
preliminowane w stosunku do budżetu państwo­
wego na rok 1927— 1928.

Z wymienionych źródeł preliminowano za 
cały rok budżetowy od 1 kwietnia 1927 do 31 
majrea 1928 kwotę 1,668.086 tys. zł., a w kwar­
tale I 1927 osiągnięto wpływy z tych źródeł 
477.553 tys. z!., to jest 28.6 proc.

W szczeg ó ł ości podatki bezp ośrednio pre­
liminowane w wysokości 438.400 tys. zł. przy­
niosły 129.592 tys. zł., t. j. przeciętnie 29.7 pro­
cent, przyczem oodatek gruntowy preliminowa­
ny na 63 milj. zł., przyniósł 24.7 milj. zł,, t. j. 
39.3 proc. Podatek majątkowy preliminowany 
n» 95 milj. zł. rarzyniósł w I kwartale tylko
14.9 milj. zł., t. j. 15.8 proc. i ten podatek jesv 
jedynym, który o wiele odbiega od prelimina­
rza. Podatki pośrednie, Preliminowane w łącz­
nej kwocie na 130.2 milj. zł., przyniosły 38.4 
mHj. zł., t. j. 29.5 proc., cła preliminowane na 
182 milj. zł., nrzyrłosły 63.9 milj. zł., t. j. 35 
proc., monopole państwowe, preliminowane na
647.9 milj., przyniosły 168.6 milj. zł., t. j. 26 
procent..

Powyższe wyniki, "siągnięte w I kwartale 
1927 r. wskazują na realność preliminarza bu­
dżetowego na rozpoczynający się okres budże­
towy 1927/28.

PO ŚWIĘTACH OPRACOWANIE PEŁNEGO 
TEKSTU FOŻYCZKI.

W związki z rokowaniami o pożyczkę do­
nosi prasa żydowska, że przyjazd p. Monneta 
wraz z kilkoma finansistami amerykańskimi 
stoi w związku z opracowaniem już polnego 
tekstu warunków pożyczki.

Ile konsumjjemy piwa?
W ostatnich latach produkcja p;W£ w Pol­

sce stale acz powolnie wzrasta. W r. 1924 wy­
produkowano w kraju 164.1 milj ona litrów, 
w r. 1925 produkcja wzro sła do 165 1 miljona 
Rok 1926 przyniósł nawet jeszcze większy 
wzrost, osiągając liczbę produkcji 166.6 miljona 
litrów.

Jednakże spożycie lekko <ńę obniża, co wi­
dać ze wzrastających zapasów po browarach. 
W  końcu r. 1924 zapasy wynosiły 24.3 miljo­
na, a w kiońcu 1926 już wzrosły do 29.3 milj.

ńreebro spożycie na głowę wynosi w Pol­
sce 5 i pół litra rocznie.

Browarów czynnych jest 268. Robotników 
zatrudnionych ca 5.500 osób.
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poleca
Najskuteczniejszy 

środek dezynfekcyjny
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Dwutlenek wodoru w postaci stałej
1 tabletka na szklankę w o jj dale 
płukankę, jakoteż znakomitą wodę do 

ust wybielającą zęby. — 
H Y P E R O L  

nie de zastąpienia przy p an u jącej  
g r y p ie .

Rurka mała zl. 240, wielka 340 zb 
Do nabycia

P i l  II I M E I  MIG
n r .  JÓfrYF K O P E R S K I 
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KAMIENIE ZOŁCIOWE
(HOLEKINAZU
U. IIJEWSIGO

LECZY:

kamienia żółciowe 
Choroby wątroby 

i Przamłiny mołarji

Warszawa 
Nowy Świat 5.

Telefon 504-95.

Kamienie sefcodzabez bólu 
Atafti w zupełności ust&ja.

OBJAWY:
p o c z ą t k o w e : Ból w bokach i dołku podserco- 
■wym (gdzie schodzą się żebra). Pobol srania w wąt­
robie, skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy.
podczas ataków l w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pauie — 
krzyżn — i  sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółJą. Zimne poty, żółtaezka.

Szczególe we Bn7or mac je w broszurach
H. M I F . M O J & W S K I E G O .
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Do nabycia:

Apteka imTKrólowej Jadwigi MAG. J. KOPERSKI Kraków, ul. Karmelicka 9.
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.

Stan zasiewów w marcu.
Na podstawie sprawozdali korespondentów 

rolnych, Główny Urząd Statystyczny podajo 
do wiadomości co nas.ępuje:

Miesiąc marzec pod względem warunków 
atmosferycznych różnił się dość znacznie od 
poprzedniego miesiąca. Opadów otrzymała Pol­
ska naogół więcej, niż w ubiegłym miesiącu, 
mimo to jednak w rejonach Bydgoszczy, Cie­
szyna, Lwowa i wschodniej części Kongresów­
ki ilości te w dalszym ciągu wahały się w gra. 
nicach od 50 do 90 proc. normalnej, wielole­
tniej, gdy w innych okolicach kraju przekro­
czyły nawet o kilkadziesiąt procent przeciętną 
wiełoletaiią.

J&kfafwiek oziminy nie wszędzie były po­
kryte dostatecznie śniegiemj < to  jednak brak 
pokrywy śnieżnej nie wpłynął ujemnie na za­
siewy ozime, których stan w stopniach kwali­
fikacyjnych (5 oznacza stan wyborowy, 4 —
dobry, 3 __ średni, przeciętny, 2 — mierry,
1   zły) przedstawiał sie dla całej Polski na­
stępująco:

1927 1926
pszenica ozima 3.5 3,1
żyto ozime 3,5 3,1
jęczmień ozimy 3,5 3,2
rzepak ozimy 3,4 3,0
koniczyna 3,4 3,1

i ■ • - -r ,'

Emisja kapitałów w Polsce.
W marcu b. r. zostały ogłoszone statuty

4 spółek akcyjnych z  kapitałem ogółem — 
1,130.000 (w lutymi jedna spółka z kapitałem
5 milj.). Pozwoleń na powiększenie kapitałów 
spółek akcyjnych w marcu b. r. udzielono 12 
na sumę 11,790.000 (w lutym 11 — 5. <"69 n00).

Powról do 8 godzinnego dnia pracy 
na G. Śląsku.

Na podstawie rozporządzenia, o demobiliza­
cji gospodarczej Górnego Śląska, p. minister 
pracy i opieki społecznej zarządził, aby najpóź­
niej od dnia 1 maja br. w hutach górnośląskich 
wprowadzono 8-godzinny dzień o racy dla tych 
robotników, którzy są zatrudnieni bezpośrednie 
przy wielkich piecach, a pracują dotychczas 
jeszcze po 10 godY.in dziennie.

Jak wzrósł obieg banknotów w marcu?
Obieg biletów bankowych w kraju waarósł 

w ciągu marca br. o 35.7 miljona złotych do 
64G.4 mdj. złotych w końcu miesiąca. Portfel 
wekslowy -wzrósł z 329.1 dio 351 9 milj. zło­
tych.

Całkowity obieg pieniędzy w kraju wynosił 
w ciągi: marca br. 1.09i milj, zl„ wykazując 
wzrost w porowraniu z %+ym o 44.3 milj. zł.

Na giełdzie akcyjnej zniżka.
Dzień wczorajszy przyniósł pewną niespo­

dziankę na giełdzie akcyjnej. Wbrew oczeki­
waniom, ładnie rozbijająca się zwyżka ustą­
piła nagłemu osłabieniu się tendencji. 7<niźkr 
jednak nie zdołała wypłynąć zbyt silnie na bur­
sy, które były na ogół wyższe niż wo środę.

Impuls do zniżki dała wczoraj Warszawa, 
która zaskoczyła nawet tutejszą giełdę. Obro­
tów bowiem pc ^zątkowo dokonywano pod 
znakiem zwyżki, dopiero na skutek wiadomo­
ści z Warszawy wystąpiła zniżka i spadek za­
interesowania.

Na oogń łćlziu sytuacja podobna. Uderz* 
nagła zniżka B an tu  Polskiego, tak  silnie osta­
tnio faworyzowanego, inne walory ■wyżko- 
wały.
- ^Notowano: Tohan 58—60 gr, Żegluga 12 
gr, Zieleniewski 19—13.80 zł, Trzebinia żela­
zo 58—60 gr, Pocisk 3 zł, Siersza górreza 
4.30 zł, Niemoj-owski 60 gr. Azoty 95—1 zł. 
Elektrownia 43—44.50 zł, Krakus 40 gr, Cho- 
dorów 1.20— 1.21 zł, Chybie 6.30 zł, Piasecki 
13.75 zł, Cegielski 40 zł, Jaworzno 20—20-25 
zł, Lokomotywy 2.15 zł, Len 32 gr, Kobei 4.65 
do 4.70 zł, ómiolów 37 gr, Pożyczka kOnwer* 
syjma 61 zł, Bank Polski 15S—153.50, dola- 
rówika 57—57.50 zł.

N a rynku walut i dewiz tendencja słabsza 
zwłaszcza dla dolara, za którego płacono 
w Krakowie 8.92 i pół zł, kurs dewizy jak 
zwykle 8.94 i pół.

Oficjalnie notowano: Dolar 8.92, N. Jork
8.93, Londyn 43.46. Paryż 35.08, Wiedeń 
125.80, Praga 26.50, Włochy 45.20- 45.05, 
Szwajcara, 172 12, Holandja 357.95.
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Przygoda żołnierza.
Tiom . Br. F a l k .

—  N ie dałem  z a  w y graną , Mr. Ilolm cs. 
Gała sp raw a wydawała, m i się bardzo dziw­
na. Nie przypuszczałem , ab y  o m nie zapo­
m niał. N ie leżało  to  w  jego  n a tu rze . Potem  
dow iedziałem  się przypadkow o, że był dzie­
dzicem  znacznego m a ja tk u  i że sto sunk i jego 
z  ojcem  u k ład a ły  się  niejednoikrotnie bardzo 
'źle. S ta ry  b y ł czasam i grubjaninem , a  God- 
frey  teg o  nie znosił. N ie dałem  zatem  za 
w y g ran a  i  postanow iłem  przekonać  się, jak  
sp raw y  sto ją . M M em  je d n a k  po dw ćch la ­
tach  nieobecności dożo zajęcia., ta k , że do­
p iero  w  ty m  ty g o ln iu  pom yślałem  o God- 
frey ’u. Ale te raz  dołożę w szelkich starań , 
ab y  sp raw ę w yśw ietlić.

Mr. J a k ó b  M. D odd należał do  ludzi, 
k tó rych  lepiej m ieć za przy jació ł, niż za 
wrogów.. Jeg o  niebieskie oczy spoglądały  
surow o, a snczeki zacisnęły  się , k iedy  to  
mówił.

—  I cóż p an  uczyn ił?  —  zapvtałem .
—  Przedew szysfkiem  w ybrałem  się do 

jego dom u w  S tarym  P a rk u  T u x b u ry  p o a  
Bedfordem , ab y  p rzekonać  się, ja k  spraw y 
sto ją . N apisałem  do jego m atk i —  do  ojca 
nie chciałem  się już zw racać —  i p rzypu­
ściłem a ta k : G odfm y by ł moim kolegą.

mogłem je j zatem  służyć inform acjam i z cza­
sów  w ojny, a  że m iałem  zatrzym ać się w są ­
siedztw ie, uw ażam  za  s to so m ie , o ile nie 
za jd ą  jak ieś  przesz/kody i t. d. "W odpow ie­
dzi otrzym ałem  m iły  lis t od niej, w k tórym  
zgodziła się p±zenocować m nie we w łasnym  
domu. Udałom się tam  w  poniedziałek.

—  T u sb u ry  je s t n iedostępną siedzibą —  
pięć mil odległości od kolei. N a stac ji nie 
znalazłem  żadnego w ózka, m usiałem  zatem  
iść pieszo, niosąc k u fe rek  podróżny  i p rzy ­
byłem  n a  m iejsce dopiero o zm ierzchu. J e s t  
to  w ielki dom , sto jący  w  dość dużym  parku . 
W nosząc z w yglądu , zbudow any by ł w  cią­
gu  długich la t, a  s ty l jego w skazyw ał, że 
budow a jego  rozpoczętą  zosta ła  za  czasów  
E lżb iety , chociaż fro n t w ykończono w  e p o ­
ce w ik to rjańsk ie j. W ew nątrz  w idziałem  
wszę Łzie dębow e posadzki, tap e ty  i  w yb la­
k łe  obrazy. C ały  dom  w yw oływ ał w rażenie 
niezw ykłej tajem niczości. P iw nałem  starego 
piw niczego R alfa , k tó ry  w yglądał ja k  prze­
ży tek  z daw nych czasów  i żonę jego. k tó ra  
w ydaw ała  sie jeszcze starszą . B yła  o n a  p ia ­
s tu n k ą  G odfrey’a, a  że w spom inał m i o niej 
z rozrzew nieniem , ja k b y  o drugiej m atce, 
uczułem  d o  n iej sym patję  mimo je j cu d acz­
nego w yglądu . M atka jego, m iła, siwowłosa, 
gospodarna  kob ieta , spodobała, mi się rów ­
nie. Jed y n ie  pułkow nik  nie budził m ojej 
życzliw ości; to  też  n ie  m iałem  ochoty  spo­
ty k a ć  się z nim.

I  wróciłbym  na s tac ję  z pow rotem , nie

widząc go wcale, gdybym  nie czuł, że b y ło ­
by m u to w łaśnie na rękę. K iedy  zaprow a­
dzono m nie do jego pracow ni, ujrzałem  
przed sobą w ysokiego, nieco przygarb ione­
go m ężczyznę, o tw arzy  nalanej, z siw: 
n ieczesaną brodą, siedzącego za biurkiem . 
Czerw ony nos jego sterczał, ja k  dziób sępa, 
a  dw oje dzikich, szarych  oczu spoglądało 
n a  m nie z pod k rzaczastych  brw i. Zrozu­
m iałem , dlaczego G odfrey ta k  rzadko w spo­
m inał o swoim ojcu

—  B yłbym  bardzo zadow olony —  p rze­
m ówił ochrypłym  głosem  —  gdyby  m i pan 
w yjaśn ił, co go d o  mnie w łaściw ie spro­
w adza.

Odpowiedziałem , że pisałem  o tem  w li­
ście do  jego  żony.

—  T ak . ta k : p isałeś pan, że znałeś God- 
frey ’a  w  A fryce. T a k  pan  tw ierdzi.

—  Św iadczą o tem  l ib y  jego, k tó re  mam 
w kieszeni.

—  Proszę m i je  pokazać.
P rzeglądną! jeden, czy  dw a i zw rócił m i

z pow rotem .
—  I  cóż? —  zapy ta ł.
—  Lubiłem  pańsk iego  syna, G odtrey‘a. 

Ł ączy  n as w iele w spom nień. Dziwi m nie za­
tem  jego  niespodziew ane milczenie. Chciał­
bym  się  dowiedzieć, co  się z nim  stało .

—  Przypom inam  sobie, że pisałem  już 
do p an a  w  tej spraw ie. W ybra ł się w  po­
dróż naokoło  św iata. Zdrow ie jego szw an­
kow ało  po  trudach  w ojny  afrykańsk ie j, to

też zarów no m a tk a  jego, ja k  i j*, p rzyszliś­
m y do p rzekonania , że m usi gruntow nie 
w ypocząć. Proszę podzielić się tą  w iadom o­
ścią z w  szybkim i jego  przyjaciółm i.

—  D obrze —  odpowiedziałem. —- Ale 
może m i p an  poda, z łask i swojej, nazw isko 
parow ca, k ierunek , w  k tó ry m  się u d a ł i d a tę  
odjazdu. Mam nadzieję, że  wówczas poro­
zum iem  się z nim  listow nie.

P rośba  m oja zm ieszała i rozgniew ała S °-  
spo<larza. Jeg o  potężne brw i ściągnęły się; 
zaczął bębnić po  b iu rku  palcam i. W końcu 
spojrzał n a  m nie z w yrazem , jak i spo tyka  
się u  g racza  w szachy  w  chw ili,^gdy jego 
przeciw nik zrobi niebezpieczne posunięcie, 
k tó re  gotów  je s t sparować,

—  P ań sk a  na trę tność  sta je  się obraźli- 
w ą, M>r. D odd —  rzek ł —  i graniczy z bez­
w stydem .

—  Proszę rai w ybaczyć, sir, ale  los p ań ­
skiego syna leży mi bardzo na, sercu.

—  W łaśnie. B iorę to  pod ” w ag^. Ale 
muszę pozostaw ić pytania, pańskie bez od­
powiedzi. K ażda rodzina m a swoje ta jem ­
nice, a  m otyw y, d la  k tó ry ch  posl ępuje w  ten  
lub inny  sposób, n ie  zawsze są  d la  ogółu 
zrozumiałe. Żona m oja pragnie dowiedzieć 
się o przeżyciacu G odfrey’a  n a  w ojnie. P ro ­
szę zaspokoić je j ciekaw ość, a  o te raźn ie j­
szość i przyszłość nic k łopotać się w ięcej. 
W szelkie dociekania, s r  są  tu  nie n a  m iej­
scu i staw ia ją  nas w  rm yfcrem  położeniu.

(D alszy c iąg  . afitaniY
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Wybory w Holandji.
Imponująca cyfra katolickich głosów.

Ostatnio odbyte w Holandji wybory do rad 
prowincjonalnych dały następujące rezultaty! 
Najwięcej głosów zdobyła „państwowa partja 
rzymsko-katolicka", bo 862.171 głosów i 18u
mandatów (dotąd miała 184). Oderwana od tam 
tej „rzymsko-katolicka partja ludowa" 20.570 
głosów i 2 mandaty. Socjalna demokracja — 
609.010 (o 100 tys. więcej, niż w r. 1293) i 119 
mandatów (w r. 1923 miała 107). Partja kon­
serwatywna „anlyrewolucyjna“ 360.176 głosów 
i 78 mandatów (przedtem 87). Partja protestan­
cka wyznaniowa „chrześcijaństwa historyczne­
go" 342.761 głosów i 73 mandaty (przedtem 
75). Związek liberalny 296.903 głosy i 63 man­
daty (62). Pozatem szereg drobnych partyj.

Z powyższego przeglądu wynika, że partja 
katolicka straciła ogółem 4 mandaty; stratę tę 
jednak przypisać należy powstaniu nowej, de­
mokratycznej, partji katolickiej, co rozbiło w pe 
wnycb okolicach głosy katolickie, a nie jakiejś 
nieufności katolików do swoich przywódców 
politycznych. Świadczy o tem zresztą imponu­
jąca cyfra głosów oddanych na listy katolickie 
1— blisko 900 tys. Jeśli się zważy, że liczba łącz 
na katolików w Holandji wynosi 2 i pół miljo- 
na, to chyba nie będzie przesadnem twierdzenie, 
że wszyscy katoliccy wyborcy oddalł swe głosy 
na katolickie listy.

Straty poniosły protestanckie listy: konser­
watywna i chrześcijan demokratycznych. A to 
na korzyść socjalnej demokracji.

 — O--------
Niemcy porozumiały się z Litwą

w sprawie komunikacji kolejowej.
Berlin. (PAT.) Dzienniki donoszą, że roko­

wania niemiecko-litewskie w sprawie komuni­
kacji kolejowej zakończyły się osiągnięciem 
obustronnego porozumienia. Doszło również do 
porozumienia w sprawie wwozu, do Niemiec 
wytworów mlecznych z obszaru Kłajpedy.

e

Budżet Rzeszy zatwierdzony.
Berlin. (PAT.) Na wezorajszem posiedzeniu 

rada państwa po wysłuchaniu sprawozdania 
o zmianach poczynionych przez Reichstag 
w rządowym preliminarzu budżetowym Rzeszy 
na rok 1927 zatwierdziła ten budżet w jego 
ostatecznej formie. Rada państwa przyjęła ró­
wnież do wiadomości uchwały Reichstagu 
w sprawie tymczasowej ustawy o czasie pracy.

Hindenburg wybiera się na Śląsk,
Opole (PAT) „Nowiny Codzienne" donoszą, 

żo połączone związki górnośląskie Heimatstreu- 
» erów wystosowały do prezydenta Hindenburga 

prośbę, by zechciał zwiedzić w roku bieżącym 
„zagrożony Górny Śląsk. Do prośby tej przy­
łączył się również górnośląski Kulturvęrband. 
Od prezydenta Rzeszy nadeszła w tyeh dniach 
do Kulturverbandu odpowiedź, w której prezy­
dent bardzo dziękuje za zaproszenie 1 obiecuje 
sprawę przyjazdu na Górny Śląsk wziąć pod 
ściślejszą uwagę.

Zam eszki komunistyczne w Berlinie.
Berlin. (PAT.) Komuniści urządzili w dniu 

wczorajszym w jednym % ogrodów publicznych 
wiec protestacyjny przeciw zajściom w Chi­
nach, po którym odbył się olbrzymi pochód po 
ullcaćh miasta. Niesiono transparenty z napisa­
mi przeeiw rządowi angielskiemu oraz opowia­
dającymi się za nacjonalistami chińskimi, przy- 
czem dwukrotnie doszło do krwawych starć 
między demonstrantami a policją, podczas k tó ­
rych zaatakowano policjantów pochodniami 
raniąc?* wielu z nich. Poczyniono liozue areszto­
wania. I1

 cT"——-

Berlin. (PAT) Na wezorajszem posiedzeniu
Rady państwa rząd Rzeczy poniósł porażkę
przy ostatecznym rozpatrywaniu ustawy o no­
wym kodeksie karnym. Rząd pruski na poprzed- 
niem posiedzeniu Rady państwa postawił wnio­
sek o włączenie do kodeksu karnego dwóch 
postanowień dotychczasowej ustawy o ochro­
nie republiki, przewidującej sankcje przeciw 
publicznemu lżeniu republikańskiej formy pań­
stwa, oraz przeciw działalności antypaństwo­
wej. Ówczesne posiedzenie zostało na wniosek 
kanclerza Hergta odroczone. Dziś popimo, że 
za rządem Rzeszy, a przeciw wnioskowi rządu 
pruskiego wypowiedzieli się prawicowi przed­
stawiciele sejmików prowincjonalnych paru 
prowineyj pruskich: Prus Wschodnich, Bran­
denburgii, Pomorza i Śląska Dolnego, wnio­
sek rządu pruskiego został przyjęty 37 głosami 
przeciw 30. 4
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Warszawa, (Tal. wł.) W kołach zbliżonych 
dc Litwy twierdzą, że prezydent Waldemaras 
dąży do objęcia dyktatury, nie chcąc dopuścić 
do dyktatury samego wojska. Prasa rządowa 
powitała triumfalnie rozwiązanie sejmu. Wy­
bory do nowego sejmu mają się odbyć najpó­
źniej w dniu 12 czerwca.

Londyn. (AW.) Part je  robotnicze rozpoczę­
ły żarliwą agitację przeciwko przedłożeniu rzą­
dowemu w sprawie zwalczania strajków i ogra­
niczenia prawa koalicji dla robotników 
1 związków zawodowych. W dniu 29 kwietnia 
t. j. trzy dini przed dyskusją w parlamencie 
m ają się zebrać Wydziały wykonawcze wszyst­
kich związków zawtodowych na wspólną kon-

Londyn. (PAT.). W dzieiiniicy chińskiej 
Szanghaju pr rys zło wczoraj wieczorem do wal­
ki między wojakami kantońskieml a komuni­
stami i strajkującymi. Uzbrojeni strajkujący 
i komuniści usiłowali urządzić atak na głów­
ną kwaterę wojsk kantońskich celem odzyska­
nia zabranej związkom zawodowym amunicji. 
Atakujący prowadziła na przedzie swe żony 
i dzieci w nadziel, że wojska kantońskie nie 
będą do nich strzelały. W ojska kantońskie mi­
mo to dały jednakże ognia przyczem padło 
około 100 zabitych 1 przeszło 200 rannych 
wśród nich wiele kobiet i dzieci. Atak został

Kramarz contra Masaryk ?
Bratysława. (PAT.) „Nowy Dennik1’ z ra­

cji bliskich wyborów prezydenta republiki cze­
chosłowackiej daje do zrozumienia., w dłuż­
szym wywiadzie, że narodowa demokracja za­
mierza wysunąć kandydaturę dr. Kramarza 
przeciw Masarykowl.

  oOo------

Rozszerzenie koalicji rządowej 
w Jugosław ii

Białogród. (PAT.) Prasa donosi, że roko­
wania mające na celu rekonstrukcję rządu 
przez rozszerzenie obecnej koalicji zbliżają się 
do pomyślnego zakończenia.

KRÓL SZWEDZKI ZŁOŻY WIZYTĘ 
KRÓLOWI HISZPAŃSKIEMU.

Sztokholm. (PAT) Król Gustaw szwedzki 
uda się w dniu 19 b. m. do Madrytu, gdzie bę­
dzie gościem króla hiszpańskiego. Pobyt króla 
szwedzkiego w. Madrycie potrwa cztery dini. 

— ooo------

MŁODZIEŻ POLSKA W BUŁGARJI.
Sofja. (PAT). Grupa uczniów polskich, k tó­

rzy odbywają podróż po Bułgarji po zwiedzeniu 
Warny, Plovdiv oraz innych ośrodków prowin­
cjonalnych przybyła do Sofji, witana serdecznie 
przez młodzież szkolną bułgarską.

Wielką sensację na Litwie wywołało niespo­
dziewane pojawienie się byłego premjera, szefa 
stronnictwa ludowego Szłezewiciusa. Śzlczewi- 
cirug powrócił z zagranicy i przyjazdowi jego 
przypfcują duże znaczenie polityczne.

fereraeję. Równocześnie odbędzie się w całej 
Angljd masowe zgromadzenia i demonstracje. 
W parlamencie za/mima partja robotnicza 
chwycić 9ię najostrzejszych środków zmierza­
jących do obalenia przedłożenia, którem rów­
nież i stronnictwo liberalne nie jest zachwy­
cone. Obawiają się groźnego starcia 1 burzli­
wych scen.

Londyn. (PAT.) „Daily Mail" donosi z To­
kio, że gabinet postanowił wysłać bezzwłocznie 
posiłki wojskowe do Tien Tsinu i Pekinu. Am­
basador sowiecki w Tokio zapewnił ministra 
SMdehare, że Sowiety nie wysłały wojsk do 
Mandżurji.

* —ooo -

Pekin, (AW). Ruchy wojsk japońskich za­
równo na północy na linjaeb kolejowych wseho- 
dnio-chińskiej i południowo-mandiurskiej oraz 
na południu w rejonie Szanghaju wskazują na 
daleko Idące zaangażowanie się Japonjl w wy­
padki chińskie. Według ostatnich wiadomości 
z, Japonjl nadejść mają nowe posiłki przezna- 
czone do wzmocnienia obsady wschodnio-chiń-

P. TWARDO BADA GOSPODARKĘ 
M. WILNA.

Wilno. (AW). Według informacji konserwa­
tywnego „Słowa" przyjazd Inspektora Twardo 
do Wiina stoi w związku z postanowionym już 
rozwiązaniem Rady miejskiej. Pobyt inspektora 
Twardo, który miał go utwierdzić w ujemnej 
opinji o poziomie gospodarki obecnych władz 
miejskich m. Wilna ostatecznie zadecydował 
o projektowane ni rozwiązaniu.

PRZENIESIENIA’,
Warszawa. (Telef. wł.) Starosta Ludwik Li­

piński przeniesiony został ze Strzyżowa do Ja ­
worowa. Na stanowisko starosty w Strzyżowie 
został mianowany Adam Remiszewski, dotych­
czasowy referent starostwa w Rawie Ruskiej. 
Starosta w Jaworowie Eustachy Romanowski 
został przeniesiony w stan spoczynku.

 oOo------
ORKAN! ORKAN!

Madryt. (PAT) W Marokku szalał silny or­
lean, który wyrządzi} liczne szkody. W zatoce 
Alhucemas i zostało zniszczone prowizoryczne 
molo i cały m aterjał okrętowy. Wiele okrętów 
zatonęło. Drogi są częściowo zniszczone. Żale-- 
wy uniemożliwiły połączenie z wojskami znaj- 
dującemi się w głębi kraju. Szkody wyrządzo­
ne w materjale wojennym wynoszą około 1 
milj. pezetów. Jałt przypuszczają, ofiarą orka­
nu padło około 100 osób, również wiele jest 
rannyoh. Szkody wyrządzone w Molilla wyno­
szą 50 miljonó.w pezetów.;

Nastrój świąteczny w rządzie I Sejmie.
Warszawa. (Telef. wł.) w  Sejmie i w rządzie 

zapanował nastrój świąteczny. Ministrowie wy­
jeżdżają, Wyjechał p. Romocki, a również pp. 
Staniewicz i Meysztowicz. Prezydent Rzplitej 
wyjechał do Spały. Wicepremjer Bartel przyjął 
w południe przedstawicieli Rady Zrzeszeń Ku- 
piectwa Polskiego. Do W arszawy przybył wo­
jewoda poleski Krachelskl.

Klub, który się rozlatuje.
Wyzwoleniu znowu grozi rozłam. ' ^

Warszawa. (AW.) Zarząd główny „Wyzwt* 
lenia postanowił odłożyć kongres ogólnopol- 
ski stronnictwa, wyznaczając go na dzień 
11 1 12 czerwca. Pisząc o tem „Gazeta W ar. 
szawska Poranna” uważa, że na kongresie uja­
wnią się w dalszym ciągu sprzeczności w łonie 
Wyzwolenia, które mimo kilkakrotnej secesji 
paru gru.p partji dotychczas nie ucichły. Pismo 
powołuje się, na mające świeżo miejsce- wy­
stąpienie z Wyzwolenia posła Stefana Brzeziń­
skiego. ■:/

*

Po zamordowaniu prez. Gynarskiego.
Morderstwo było zdawna uplanowane?
Warszawa. (Tel. wł.) Z dalszych informacyj 

co do zatnordorania prezydenta Łodzi Cymar- 
skiego — o ozem donosimy na str. 3 — zdaje 
się wynikać, że morderca już od kilku dni no­
sił sję z zamiarem dokonania zbrodni I w tym 
celu starał się wtajemniczyć w tryb życia pre­
zydenta. Ostatnio jakaś nieznany osobnik, co 
do którego mogłoby zachodzić podejrzenie
0 dokonanie zbrodni; zgłaszał się do mieszka­
nia prezydenta, dopytując się, o której godzi- 
fnie ramo prezydent wychiodizi z mieszkania.

Dr. Marjaii Cynareka liczył 45 lat, pochodził 
z Warszawy. Po powrocie z Bolszerwji został 
mianowany sędzią sądu okręgowego w Lodzi, 
a przed czterema laty został wybrany prezy­
dentem miasta. Jako prezydent rozminął wy­
bitną działalność jako krzewiciel oświaty
1 kultury, upiększył miasto, był inicjatorem 
i twórcą miejskiego mu/zeum I gal erj i obrazów, 
był twórcą nagredy literackiej miasta Łodzi. 
Za jego rządów Łódź przystąpiła do kanaliza­
cji miasta. Śp. Dr. CynarsM należał do Rady 
Naczelne? Zw. Lud, Nar.

Warszawa. (Telef. wł.) Komenda policji mia­
sta Łodzi uruchomiła cały aparat śledczy I za­
rządziła ścisłą inwigilację osób podejrzanych, 
jednak do godziny 8 wieczór nie trafiono na 
ślad mordercy. Dochodzenia policyjne ustaliły, 
że w ciągu rana przychodził do mieszkania ś. p. 
Cynarskiego jakiś osobnik i zapytywał, czy 
prezydent jest w mieście. Niewątpliwie był to 
sprawca mordu.

O godz. 5 po południu odbyła się nadzwy­
czajne posiedzenie Rady miejskiej, która powie­
rzyła tymczasowe kierownictwo zarządu mia­
sta wiceprez. taż. Wojewódzkiemu (NPR.) Rada 
miasta uchwaliła urządzić pogrzeb tragicznie 
zmarłego prezydenta kosztem gminy, udzielić 
wdowie doraźnej zapomogi w wysokości 5000 
złodtych, asygnować jej dożywotnio 1000 zł. 
miesięcznie, a dzieci wychować kosztem miasta.

Aresztowanie szpiega litewskiego.
Warszawa. (Telef. wŁ) iW Wilnie policja

aresztowała szpiega-kobietę Tnibiszewą, która 
przy pomocy przekupionego żebraka zbierają­
cego datiki w rejonie koszar wojskowych usiło­
wała uzyskać informacje o nzbrojeniu niektó­
rych oddziałów celem dostarczenia ich Litwie.

Partja Pracy rozbija |iece  P. P. 8.?
„Ostatnie ostrzeżenie** w „Robotniku**.

„R o b o tn i]^  donosi, że w dniu 10 bm. wiec 
posła Dobrowolskiego w Błoniu został rozbity 
prze? zorganizowaną grupę ludzi, należących 
do Partji Pracy i Stronnictwa Chłopskiego. L a­
dzie ci wznosili okrzyki ,wręcz faszystowskie". 
Wobec tego „Robotnik" oświadcza, że socjali­
ści trak tu ją  tak  samo lewicowych, jak  prawico­
wych faszystów,

„A jeżeli my się ruszymy, to z niektórych 
„orgamzacyj politycznych" strzępy lecieć 
będą. (

Tych parę słów ostatniego ostrzeżenia 
prosimy przyjąć do wiadomości".
Jest to zapowiedź samowolnego wymierza­

nia sobie sprawiedliwości i stosowania terroru. 
Gwałt rodzi gwałt. J a k  będzie wyglądać akcja 
wyborcza, jeżeli rząd nie stłumi w zarodku ta­
kich prób „naprawiania" i „uzdrawiania" Pol­
ski ? . . .

  Q _ --------
Gdynia. (PAT.) Według doniesień pism, 

znajdujący się dotychczas w Wejherowie 
urząd marynarki handlowej, w najbliższych 
dniacb będzie przeniesiony do Gdyni.

Rzym. (PAT.) Stefami. Biuro prasowe szefa 
rządu ogłosiło następujący komunikat: 
W związku z komunikatem jugosłowiańskiej 
agencji „Avala“ ogłoszonym w Belgradzie, 
który to komunikat mówi o bezpośrednich ro­
kowaniach jakie miały się rozpocząć tego tygo­
dnia między Rzymem '  Aiałogrodem, rząd 
włoski oznajmiła, że nie zastał jeszcze nawiąza­
ny kontakt pomiędzy ministrem pełnomocnym 
Jugosławjl w Rzymie a ministrem spraw zagra­
nicznych Mussoltaim, że mieustałomo jeszcze 
terminu ewentualnej rozmowy i że w każdym 
razie nie chodzi o rozpoczęcie pertraktacji czy

też rokowań w sprawie trak tatu  w Trianon, 
który nie obchodzi Jugosławję, lecz poprostu 
o zwykłe rozmowy mające na celu wyjaśnienie 
stosunków pomiędzy obu państwami.

ja zbroi się.
Rzym. (AW). „Giomale dTtalia" zamieszcza 

pogłoskę nad podstawie informacyj z Madrytu 
i0 dokonanom przez Jugosławję zamówieniu 
100 tys. karabinów hiszpańskich, uskutecznio- 
nem w fabryce broni Fibar.

Krwawe walki na ulicach Szanghaiu.

odparty. Bezpośrednio potem, naczelny komen­
dant wojsk kantońskich rozwiązał wszystkie skiej i połudaiowo-mandtursklej kolei, 
związki zawodowe.  0O0 -  -



tt, Ł „GŁOS NARODU" z dnia 16 kwiefaia, Nr. 102.

Z ruchu wydawniczego.
PRZEGLĄD POWSZECHNY, miesięcznik 

poświęcony sprawom religijnym, kulturalnym 
i społecznym, przynosi w zeszycie kwietniowym 
następującą, treść: Prot. M. Paciorkiewicz
w artykule: „Poezja w życiu św. Franciszka 
z Assyżu" przechodzi cały żywot, tego Święte­
go i wykazuje w mm i jego działaniu poezję. 
Dzięki tej poezji św. Franciszek z Assyżu budzi 
dzisiaj powszechną sympatję, niezależnie od 
wielkości jego, która wynika z wpływu, jaki 
wywarł na epokę całą, przedewszystkiem zaś 
sztukę i literaturę. Autor nazywa Świętego 
„najpoetyezniejszym ze Świętych". — P. Wła­
dysław Massalski zajmuje się „Ekspansją isla­
mu w świetle nowych poglądów", przyczeon po­
lemizuje z wywodami OTjentałisty Caetani‘ego. 
który postawił teorję, że szybki rozwój islamu 
spowodowany został zmianami klimatyoznemi

i wysychaniem półwyspu arabskiego. Z kolei 
p. A. Zahorska poświęca swoją uwagę „Pawło­
wi Claudekowi i jego dziełu”, poecie i dypło* 
macie francuskiemu, który przez jednych na­
miętnie zwalczany, pTzez innych znowu wyno­
szony, opiewa w swoich dziełach ..radość chrze­
ścijaństwa". Następnie Ks. Tad. Karyłewski 
w artykule: „Pochodzenie hymnu „Te Deum" 
stara się wykazać, że autorem tc-j pięknej pieśni 
kościelnej jest św. Ambroży. Dalej Ka. Antoni 
Kwiatkowski kończy swoją rozprawkę na te­
mat: „Profanacja zwłok bł. Andrzeja Boboli" 
w świetle dokumentów 1919—1922", zaś dr. Z. 
Ciechanowska podaje dalszy ciąg swojej pracy: 
„Prace historyczno-literackie w r. 1926“ Na­
stępnie idzie bogaty „Przegląd pśmiennictwa 
oraz „Sprawy Kościoła", w których Ks. Jan 
Urban między iinnemi dotknął sprawy stosunku 
nacjonalistów do akcji Ligi Katolickiej. Pan 
B. K. w  „Kurjerze Warszawskim" napisał bo­

wiem artykuł, w którym twierdził, i i  Liga K a­
tolicka znajdzie „sprzymierzeńców" w nacjo­
nalizmie polskim. Ks. Urban odpowiada mu na 
to, że lepiejby było, gdyby nacjonaliści polscy 
weszli do Ligi, w charakterze „wierzących ka­
tolików i zwykłych członków tej organizacji", 
a  nie tylko sprzymierzeńców. Następnie godząc 
się na podział nacjonalizmu p. B. K. na nacjo­
nalizm „zdrowy" i nacjonalizm „przesadny", 
przeradzający się w „jakąś religję" naszej epo­
ki, w jakieś ubóstwienie narodu, stawianego 
na pierwsze miejsce jako najwyższa norma 
oceny wszelkiej działalności publicznej", pisze, 
że ,potocznie nazwa nacjonalizmu używana 
jest. dla oznaczenia nacjonalizmu tego drugiego 
niezdrowego rodzaju i jeżeli mówiłoby się o 
przymierzu akcji katolickiej z nacjonalizmem 
wogóle, groziłoby niebezpieczeństwo, że i na­
cjonaliści „niezdrowi" będą usiłowali chełpićsię, 
że mają Kościół i katolicyzm za sobą". Nie­

bezpieczeństwo to możnaby usunąć, gdyby na­
cjonalizm „niezdrowy" w Polsce nie istniał albo 
od „zdrowego" nacjonalizmu się odróżniał. — 
Tymczasem „niestety — pisze Ks. Urban — 
dowieść tego byłoby dość trudno, gdyż od cza­
su do czasu nasza prasa nacjonalistyczna obok 
zapewnień o życzliwości dla reiligji, o staniu na 
gruncie katolicyzmu, zdradza talkże poglądy, 
jakie z katolickiego stanowiska muszą być od­
rzucone". Artykuł Ks. Podoieńskiego p. t. 
„Kwestja praktyk religijnych w szkole" koń­
czy ten zeszyt.

NORBERT JACQUERS „Kupiec z Szang­
haju". Norbert Jacąues, autor „Doktora Mi- 
buze‘,‘ daje mam w książce opis stosunków 
w Szanghaju w 1924 r. Pełna polotu akcja 
i pełno realnej rzeczywistości tło chińskiego 
życia — oto wartości, które stanowią, że 
książka w chwili obecnej jest seom eją duda.

T O R E B K I
DAMSKIE NAJMODNIEJSZE
w różnych skórkach I kolorach krajowa I zagraniczna

A .  F R O N C Z  rL„ ^ a  ,7.

Zegarek
ZENITH
miej zawsze 

i wszędzie.

SB:
M E D A L  Z Ł O TY M E D A L  B R Ą Z O W Y .

SB

SB

Zakładu Radiotechniczne
„N A T A W IS"
w Warszawie, Łodzi 1 Kranówie.

Oddział w Krakowie
ni. Starowiślna 17. m 4590.

Wyroby w łasne t
aparaty odbiorczo zwykłe 1 luksusowe, 
aparaty nadawcze amatorskie, elimina­
tory stacji miejseowej, cewki, kondenza- 
tory. słuchawki i i  p.

Wielki wybór 
detektorów, słuchawek, głośników, lamp 
katodowych, kondenzatorów, akumulato­
rów, baterji anodowych, materjału izola­
cyjnego, drutu, i Ł p.
Fachowa porada. Ceo> przystępne. D ogidn i warunki.
Instalacja w Krakowie I naprowlncjl terminowa.

Wielki wybór prasy radjowej. 
Cenniki I oferty beipłatnle. 4S1

?wS?ói Władysława MICHNIAKA
M lkola lika  Nr. 9. (dawniej Jan Paszkowski). 

Poleca na święta owoce krajowe 1 zagraniczne 
świeże i suszone orax marmolady, soki, sardynki, 
konfitury, kompoty i wszystkie inne rzeczy w zakres 

owocarstwa wchodzące. 449

B a czn o ść!!!
Potrzebni tylko na  prowinoji agenci i agentki do r o t -  

pow azechniania przedm iotów  pierw ize] potrzeby. Kaucji 
n ie żądam y zarobek dobry. A dresow ać: W arszawa, Dom 
Towarowy, Św ieca i S-ka, Chłodna 6. S k rzy n k a  pocztowa 
Nr. 852. 287

P oszu k u je  s ię
kandydata na dyrektora

pryw. Seminarjum naucz. *84
w jednem z miast województwa krakowskiego - 
posiadającego komunikacje kolejową. Pierwszeń 
stwo dla emerytowanego, zdolnego jednak w pełń' 
do służby, profesora szkół średnich, który posiada 
warunki zatwierdzenia przez władze szkolne. Zgło­
szenia pisemne z podaniom warunków, do Admi­
nistracji „Głosu Narodu* pod „Kandydat na dyrektora*.

SJC M

Poszukuje się natychmiast

ioijń ani
na kierownika biura komitetu 
budowy katedry w Katowi­
cach. Czynność będzie stano­
wiło kierownictwo miejscowe 
z ramienia komitetu budowy. 
Projekt oraz nadzór architek­
toniczny poruczono architek­
tom projektodawcom. ;

Wymagana dłuższa grunto­
wna praktyka przy wykony­
waniu budowli monumental­
nych, płaca według umowy.

Z głoszen ia  p op arte  św ia d ec t­
w a m i do ‘25 k w ie tn ia  b. r.

pod adresem 454

Ks. Kanonik Dr. Szramek
Katowice.

$  w - -

P O LA  M EORI
byłaby do dziś dnia skromną chórzystką baletu warszaw­
skiego, gdyby nie używała cudownego środka

COSM OPOLIS
pielęgnującego świeżość twarzy, rąk i ciała oraz nadającego 
im niezrównaną elastyczność i pieszczotliwą, aksamitną 
gładkość.

Główny skład na Polskę: Roman W łodarski, W arszaw a, Lnbeebtego 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. Cena zł. 2*50 za sztukę. W razie 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się 

po otrzymaniu zgóry zł. 2*75 lub 3*25 za zaliczeniem.
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P rzed sta w ic ie le  na p o szczeg ó ln e  m iasta  na w łasn y  rach u n ek  p ożąd an i.

LUDWIK LAZAR
poleca

B I E L S K I E  P I WO 
HARCOWE i PORTER

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.
Kraków: Gołębia 1. 5 i Łobzów tel. 3040.

Ostatni krzyk Mody!
Kapelusze, —  Koszula, — 
Krawaty, —  Skarpatkf, - 
Pończochy, —  Rękawiczki.
Z taniości znana firma:
„Au Bon Marchć"
Kraków, św. Tomasza L, 20.
przecznica Florjaftskiej.

428

STARUSZKA
córka oficera Wojsk poi, 
z r. 1831, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, nprasza o łas­

kawe wsparcie.
Datki przyjmuje Admini­
stracja „Głosu Narodu*.

Oi o b n  n i e z a m o ż n a  
utrzymująca się 

z lekcji, obecnie chora, 
niezdolna do pracy, zmu­
szona jest z braku fun­
duszów na kurację, udać 
się z prośbą do publicznej 
ofiarności o łaskawą po­
moc. Łaskawe datki do 
Adm. „Głosu Narodu* pod 

„Biedna nauczycielka*.

Pensjonat „P0G0N“
poleca pokoje z pierwszo- 
rzędnem utrzymaniem po 
cenach p r z y s t ę p n y c h  

otwarty od 10 maja. 
Zgłoszenia pod adresem:
Drowa Helena Proniowa, 

Sanok. 494

Dządca Administrator fa-
** chowiec z25-cio letnią 
wszechstronną praktyką 
połączoną z lasowością, 
z najlepszemi referencja­
mi obejmie posadę od 
1-go lipca b. r. na ordy- 
narję, samodzielnie, lub 
pod dyspozycję — może 
złożyć kaucję, ewentual­
nie mógłby objąć majątek 
w poręczającą Administ­
rację. Zgłoszenia pod 
„Rolnik* do Adm. „Głosu 
Narodu*. 465

Staruszka lat 89 cier
piąca skra jną nędzę pro 

si o jakiekolwiek wspar­
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 
kurad, Kraków, Zwierzy­

niecka 8.

C zechosłow acja. Leczy cu d o w n ie:
reumatyzm, podagrę, ischias.

Najmocniejsza źródła siarczane. Otrzymanie od Kc. 40'—. Napływowy szlam. 
Informacji udziela: J a l j n a z  S p e r l l n o ,  K r a k ó w ,  n i .  K r z y w a  L . S

jak również Zarząd Kąpielowy. 498

□

Obrazo oroitina"nr
zn an ych  artySfÓW POlSKiCll p o leca  najtaniej

K R A K Ó W  
Plac Marjacki 2

O sobom  p ew n y m  w y sy ła  do w y b o ru  na p row in cję . 
W szelk ie  u d o g o d n ien ia  p rzy  sp ła tach  ratalnych. 
W ielk i w y b ó r  ak w afort. O brazy p o czą w szy  od  

10 z ło ty ch  o p ra w n e. 136

2. ZIEMBICKI

y ta  f n i i ę f a  ? J ta  f

Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu

korzennych win, wódek i delikatesów
poleca po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BAKASZEWSKI
K raków  — ul. F lorjaósk a  4 9 .

Codziennie świeże m a s ł o  dworskie I deserowe.

r

Świeżo wyszła z prasy broszura:
JANUSZ STĘPOWSKI

S* O* S»

Prawda o Tadeuszu Since
C ena Zł. 1*—

Do pab>cia w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Tomasza 35.

Wydawcą:, za .iłłoe Narodu" Ska z ojrr. odpow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik, s— Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka.


